
N r .  1 6 3 We Lwowit — Czwartek 14 Czerwca 1900. Rok XXXŁ
Redaktor naczelny;

Dr. ALEKSANDER YOGEL

Biura redakcyi: ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 
w południe.

Biura administracyi: ul. Kopernika 7, parter 
(sklep), otwarte od godz. 8 rano do 
7 wieozór bez przerwy.

Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi:
we L w ow ie na prow lncyi n  grani04

mUgięcznie 1 ał. 50 ot. 2 zL
4 iX. 50 ct. 6 zł. 7 zł. 50 ct.

półrocznie 0 zł. 12 zł. 15 zł,
N u m e r  k o r a t ą j e  6  et. wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowlncyi o godzinie 7 wieczorem.

we
Ko-

w . . . u m n  * . ,  —  r u | . | ,  ij. M U O  3 0  TJ16

de Varenne Paris; we Wlediiu: Haasenetein &-  *- “    • "  Rndolf
clS

—  ma.  ł/» » w v  “ i « mawa.  A u a o u i  g iu  w  AA.aa n o
Leisner WollielBe'0 — Sehallek̂ WiELieŚe 11 i «J- 
Danneberg, L Wollzeile 19; w HaatHrga) A. Stei- 
ner; w Frankfarole: n. M. Haaeeństeih & Vogler i 
O. Ł. Danbe & Comp.; w Warszawie: Beicnmaan 
& Freudler. '*■ ■ ■ .. n -

CENA 08Ł0SZEŃ: OgloezeaJa zwyoza)e« na je- 
dnoezpaltowy wlew* drobnym diakiem lub jego 
miejsce110 ot. — Nadesłam'se wleH* lot jigo 
miąjeoe 30 ot — Głasy publlozaoM aa wiena lab 
jego ukiejeoe 50 ot. — Prywataa karespeadeaoys 
Sjot od wyTaia.

Głosy w sprawie chińskiej.
Lwów 13 czerwca.

P o s e ł  a u s t r y a o k i  w Pekinie br. 
Czikann po trzyletnim pobyoie w Chinach 
ujrzał się zmuszonym dla odświeżenia wyje­
chać do Europy i d. 10 b. m. przybył c)o 
Wiednia. Opuścił Pekin d. 3 kwietnia, kiedy 
jeszcze spokój panował; dopiero w pobliżu 
Europy dowiedział się z gazet o zajśoiaoh w 
Chinaoh, kiedy już trudno było nawraoaó.

We Wiedniu oświadozył poseł jednemu 
z redaktorów Nowej Preaay, że o ostatnich 
zajśoiaoh w Chinaoh wie jeno tyle oo w ga- 
zetaoh wyczytał. „Ale nadchodzące z Chin 
wiadomości należy z oałą przyjmować ostro­
żnością. Przestrzegam zwłaszoza przed depe­
szami z Szangaju, które potwornie przesa 
dzają. Wszelako i doniesieniom z Tientinu, 
jakkolwiek są pewniejsze, trzeba się dobrze 
przyglądać, bo i w nich dużo nieprawdy. Ró­
żnego miotu m syonarze, zwłaszcza angiel- 
soy i amerykańsoy, dbający tylko o swoje 
interesy i spekulaoye, wiedzą dlaczego bąki 
w świat puszczają. Więo nie wszystko nale­
ży brać za dobrą monetę, oo z Chin nad­
chodzi.

Nie wątpię, że położenie wkrótce się 
poprawi. Przedewszystkiem zagrożeni są, jak 
sądzę, nie europejscy o h r z e ś o i j a n i e ,  leąz 
c h i ń s c y  i przeciw nim to zwłaszoza zwra­
ca się heca. Chodzi o to, aby w tej kłopotli­
wej chwili Europejczyoy ile możnośoi takto­
wnie postępy wali, aby się im nie nie stało. 
Jośoió ruoh tak zwanyoh bokserów zwróoony 
jest przeciw oboym. Sekta ta umiała zapukać 
do narodowych instynktów ludu ohińskiego, 
przedstawiając mu niebezpieczeństwa obcych 
wpływów i oboego panowania. To też łatwo 
zrozumieć, że sekta, jako wroga oboym, wy­
daje się przywiązaną do wszystkiego op 
dawne, wydaje się Chińozykom paladynami 
ideałów patryotyoznyoh.

Pytasz pan: ozy bokserzy myślą o
u p a d k u  p a n u j ą c e j  d y n a s t y i ?  O ile ja  
znam rzeczy, mogę odpowiedzieć, że nie! 
Mojem zdaniem, bokserzy nie zyskaliby tylu 
zwolenników, gdyby z takim zamiarem się 
nosili. Wszakże ruch rozszerzył się obeonie 
w półnoonyoh Chinaoh i sięga prawie do 
bram Pekinu, Tendenoye, wrogie dynastyi 
madżurskiej, możnaby raozej napotkać w 
Chinach południowych n. p. w Kantonie, ale 
o takim wywrocie ludzie tam ohyba nie 
myślą.

Dalej pytasz pan wobec ostatnioh do­
niesień, ozy E ur o p ej ozy  k o m w P e k i­
n ie  zagraża wielkie niebezpieczeństwo ? Ja 
sądzę, że te oddziały wojsk europejskich, ja­
kie tam przybywają na usługi poselstw, zu­
pełnie wystarczają do bezpieczeństwa Euro­
pejczyków. Europejczycy są bowiem skon­

centrowani w j e d n e j  dzielnioy i w sej 
dzielnicy europejskiej poselstwa dość blisko 
siebie mieszkają, więc też nie będzie zbyt 
trudno oohronió Europejczyków.

Źe poseł hiszpański przeniósł się do 
mieszkania posła francuskiego, w tern niema 
ni o niepokojącego i jeszoze z tego nie wyni­
ka, iżby był zagrożony. Rzecz prosta: poseł 
hiszpański nie ma żadnego żołnierza do swo­
jej obrony, jest samotny, nie ma zapewne 
ani sekretarza przy sobie, więo zapewne po­
seł franonski łubianemu powszeohnie kole­
dze, w tym na każdy sposób fatalnym oza- 
sie, ofiarował swoje gośoinne apartamenty.

Wszelako podnoszę, że bawiąo tak dale 
ko od widowni, mogę tylko z oałą rezerwą 
mówić o zajśoiaoh w Chinaoh.

M o o a r s t w a  z a m i e r z a j ą  w y s t ę -  
p y w a ó  z g o d n i e ,  a to zapobiegnie niebez­
pieczeństwu. Cesarzowej zresztą zaimponuje 
pojawienie się eskadr europejskioh na wodach 
chińskich".

Redaktorowi lll. Wiener Exłrablatłu o- 
świadozył br. Czikann, iż nie wierzy, aby ja­
kie mooarstwo europejskie podżegało. Zapie­
kła wrodzona nienąwiśó do wszelkich inno- 
waoyj łączy bokserów, osobnyoh odznak, po 
któryohby się poznawali, me mają. Cesarzowa 
nie proteguje ich jawnie, ale też ioh nie ści­
ga; sympatyzuje z nimi jako przedstawicie­
lami parcyi staroohińskiej. Niepodobna prze­
widzieć, oo się w Chinaoh gottye. Pomiędzy 
A n g l i ą  a R o s y ą  zaohodzi rywalizaoya oo 
do ioh sfer intei esów, tak iż jedna na drogą 
baoznem okiem poglądają. F r a n o y  a odgry­
wa tu mniejszą rolę.

Na pytanie, ozy wobeo wielkiej konku- 
rencyi innyoh państw k u p o y  a u s t r y a o o y  
i w ę g i e r s c y  mieliby tam widoki dobryoh 
interesów, odpowiedział br. Czikann: „Z pe 
wnośoią, tylko powinniby nasi kupoy mieć 
więoej duoha przedsiębiorczego i więoej od­
wagi. Moglibyśmy z powodzeniem wywozić 
do Chin żelaziwa, szkła, obuwie, piwo, wino, 
ubiory, a także skóry. Ostatniemi czasy po- 
ozęli Węgrzy wywozić do Chin masło konserw 
wowane i mają bardzo dobry odbyt. Także 
piwo pilzneńskie zdobywa sobie powoli odbyt. 
Otóż powinno się teraz więoej robić. Dla tego 
i owego kupoa byłoby najlepiej, aby się mniej 
polityką a więoej handlem zajmował".

Br. Czikanna zastępuje czasowo sekre­
tarz legaoyjny dr. Rost^om, który nietylko 
zna stosunki ohińskie, ale i po ohińsku
umie.

W f r a n c u s k i e j  i z b i e  p o s ł ó w  in­
terpelowany oo do stanu rzeozy w Chinaoh 
minister spraw zagr. D e l o a s s e  oświadozył 
onegdaj :

„Jakiekolwiek są tam powody ruchu re­
wolucyjnego w Chinaoh, tyle jest pewnem, 
że się stały w i e l k i e m  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t we m dla wszystkioh Europejczyków. Ruoh

ten ma -także w P e k i n i e  swoioh zwolenni­
ków, którzy tylko Wyglądają ohwili, aby się- 
do niego przyłąoyó. Po raz wtóry w przecią­
ga dwóch lat musiały rozmaite poselstwa, dla 
ubezpieczenia swoich ziomków, prosić dowódz- 
oów eskadr o wylądowanie wojsk. Sądzę 
przeto, że wspólne niebespieczeństwo wska­
zuje mooarstwom drogę, jaką postępować 
mają.

Nie wiem i nie ohoę też doohodzió, ozy 
mooarstwa odmienne' najmują stanowiska oo 
do Chin. Ale to uważam za pewne,' że pod­
noszenie s o li d a rn o s o i jest w tern grożnem 
położeniu najpewniejszą gwaranoyą intere­
sów każdego mooarstwa. Nieohaj tylko poja­
wi się niezgoda i waśń pómiędiy mocarstwa­
mi, a niepodobna będzie zaradzić nieudolno­
ści rządu ohińskiego do stłumienia buntu, 
który go snać ani zaskoozył ani też nastra- 
asył — i nie wdając się w wielkie frazesy i 
ponure wieszozby sądzę, że prsyszłoby nam 
wkrótce ubolewać nad nowem i większem 
nieszczęściem. Więo tuż nafczfemu posłowi <w 
Pekinie oddał rząd do dyspozyoyi wszystkie 
siły naszej eskadry tamtejszej i oraz polecił, 
aby był w o i ą g ł e j  s t y o a n o ś o i  z re­
sztą  c i a ł a  d y p l o m a t y o z n e g o ,  pomię­
dzy którem, jak te z radością skonstatowa­
łem, n a j z u p e ł n i e j s z a  z g o d n o ś ć  nie 
ustaje.

W ohwili, gdy to mówię, podejmują roz­
maite poselstwa k r o k ,  m a j ą o y  p o  r a z  
o s t a t n i ,w y k a z a ó r z ą d o w i  o h i ń ­
s k i e  mu absolutną konieozność, aby n i e- 
z w ł o o z n i e  położył tamę ruohowi, grożące­
mu niebezpieczeństwami tak'państwu ohińskito- 
mu, jakoteż wszelakim interesom, któryoh się 
mooarstwa tak łatwo nie wyrzekną — i że 
w razie, gdyby apel ten okazał się darem­
nym, to m o o a r s t w a  o g l ą d a ć  się b ę d ą  
t y l k o  na  s i e b i e ,  na oywilizaoyą, której 
są przedstawicielami, tudzież na ubezpieoze- 
nie ziomków swoioh.

Jeżeliby miała między mooarstwami po­
wstać jaka rywalizaoya, to spodziewam się, 
tylko ubiegałyby się o to, które z nich 
p i e r w s z e  b y ł o b y  g o t o w e  i najryohlej 
mogłoby zgromadzić ,xuteożpe środki do j e ­
d n o c z e s n e j  otwony interesów swoioh i oa- 
łej zagranicy.

Niestety Chiny północne nie są jedy­
nym punktem, który nas speoyalnie zajmuje. 
Niedawno temu ruoh przeciw oboym, z taką 
straszną siłą występująoy w Chinaoh półno- 
onyoh, objawił się także w C h i n a o h  po ­
ł a  d n i o w y  oh.  Rząd nasz uznał za konie­
czne zbroić się dla powagi naszej w Chinaoh, 
które też parlament akceptował. Niewątpli­
wemu jest dla oałego świata, że n a s  n ie  
p i e o z e  ż ą d z a  j a ł o w y  oh z a b o r ó w .

Poprostu chcemy dobrze poprowadzić na­
sze ekonomiozne przedsiębiorstwa w Ytlima­
nie, jakich nam traktatem dozwolono. Izba 
zapewne już zrozumiała, że względy wyższe

że skrupuły powszechnej polityki ohronią 
rząd francuski1 od pokus, któryoh jasnem na­
stępstwem byłoby to; iżbyśmy znowU musieli 
rozdrabiaó nasze siły, podozcs gdy troska o 
główne interesy nasze nam nakazuje, o ile 
możnośoi dzierżyć je  w ręku. 'Spodziewam [się 
i jestem przekonany, że Izba oiągle podziela 
uozuoia rządu".

Konkurencja amerykańska.
Lwów d. 13 ozerwoa.

Porywcza fantazya Wilhelma II. stra­
szyła Niemoy i Europę w i d m e m  r as y  
ż ó ł t e j  lioząoej czterysta milionów rasy 
zwartej, siedząoej w kupie, która gdy sobie 
przyswoi postępy nowoozesnej oywilizaoyi,’ to 
wyrobami swymi i robotnikiem zaleje wszyst­
kie targowioe świata, swemi flotami handlo- 
wemi zapełni wszystkie morza, aż wreszcie 
olbfzymią wyruszy falangą, jak niegdyś Ba* 
tuohan, Timor, Dżengisohan, tylko że ipo 
europejsku uzbrojoną i wyówiozoną. Wyssał 
tó wszystko młody oesarz niemieoki z rela* 
oyj i pism zwłaszoza Brandta, który długie 
ozasy reprezentował Niemoy na dalekim. 
Wschodzie. Nie ziśoiły się puszozone przezeń 
strachy, ohoó w nie z pewnością wierzył i 
nie wymógł też wówozas na rajohategu nie­
mieckim akcesu do flotowyoh planów swoieh. 
Chiny nie stały się niebezpieczeństwem eko- 
nomioznem dla Europy,, ale były i są, jak 
zwłaszoza dzisiaj widzimy, niebezpieczeń­
stwem politycznem, bo mogą staó się źró­
dłem po waśnienia pomiędzy europejskiemi 
mooarstwami.

Inne widmo wysunął był znown hrabia 
Gołuohowski w delegaoyaoh wspólnych, w i­
dm o a m e r y k a ń s k i e  ekonomiozne i poli- 
tyożne - - i  niebawem aż nazbyt dotkliwie 
dla Europy ziściła się wróżba naszego roda­
ka. Wkrótoe niztąd nizowąd wymyśliły sobie 
Stany Zjednoczone zatarg z Hiszpanią, któ­
ry się skońozył haniebną kompromitacją 
Europy. Ale zdawało się zrazu, że to tylko 
„doktryna Monroego" działa u „Ameryka­
nów" — wkrótoe okazało się inaozsj. Rozpa­
noszył się w Stanach fejednoozonyoh pr^d 
imperyalistyozny za waorem angielskim. Ame­
ryka zagarnęła zupełnie Hawaje, zagarnęła, 
dotychczas tylko imiennie Filipiny i wystą­
piła jako rywalka Europy, jako mooarstwo 
morskie i kolonialne, które ma lub będzie 
wkrótce posiadał siły odpowiednie, a dumnie 
kroczyć myśli samo o sobie, nie wiążąo się z 
nikim, jak to właśnie teraz niemal demon­
stracyjnie robi w Chinach.

Ale świat jeszoze szeroki, będzie dość 
miejsoa i dla Amerykanów, tylko że dla ni­
kogo nie bywało wygodnem sąsiedztwo: z  
Yankeesem. Tymczasem nietylko na polu za­
borów wystąpiła Ameryka do konknrenoyh z 
Europą — dzisiaj zamierza rywalizować z

nią także na pola handlu międzynarodowego. 
Pomijamy n&razie sprawę kanału Nikaragua, 
niemal tak doniosłego'jak kanał Suszki. W 
roku 1898. udział Franoyi w handlu między­
narodowym wynosił 8‘4 pjpoent, Stanów 
Zjednoczonych 10*3, Niemiec 11*8,. „ Anglii 
lt*l prooent — w powszechnym aaś obrooie 
okrętowym wynosił udział Franoyi 4 procent, 
Niemiec 85, Stanów Zjędnoozonyoh 98 (ale 
to już łąoznie z żeglugą na jej jeziorach 
olbrzym ioh,), Anglii 55* 3 prooent. . .

Przewaga żeglugi angielskiej wskazuje, 
że Anglia oiągle jeszcze dla wielu krajów 
jest spedytorką i wozioielką, a zapewne i 
negooyatorką, przyozem stosunek dla Niemiec 
o' tyle się poniekąd korzystnie układa, żo 
trzecia ozęśó handlu niemieckiego iciie  lą 
dem, podozas gdy zewnętrzny -handel Anglii 
ma tylko drogę morską dla siebie.

Pierwszy parowieo morski przyszedł do 
Europy z Ameryki, ale nowy tan wynalazek 
został pod względeri teohnioznym i maszy­
nowym wydoskonalony w Europie, która 
Amerykę ogromnie prześoignęła* Otóż obe­
cnie .pragnie; Ajneryka i rozwinąć odpowiednio 
własną żeglugę parowią, aby. się wyzwolić od 
parowoów i spedytorów .©uropejaśaoh. Ku te­
mu prze .oały nowoozsauy ekonomiczny jo z -  
wój Stanów Zjędnoozonyoh, zwłaszoza że a 
merykańsoy konstruktorzy okrętów i maszyn 
narówni stanęli z europejskimi i tanie żela­
zo posiada Ameryku. ■ (

Jak państwa europejskie, tak' ohce i 
Ameryka swoją żeglugęt handlową podnieść 
zapomooą subwenoyj państwowych. Na)ten 
cel wydają Niemoy rocznie 6, Anglia 16, 
Franoya; 23 milionów marek.; Parlamentowi 
waszyngtońskiemu przedłożono projekt usta­
wy, wedle którego około 40 milionów marek 
rocznie ma byó obróoonyoh na wspomożenie 
parowej żeglugi handlowej., Subwencja ma 
byó dawana od tonuy „brutto* ładugi, ale 
nadto powiększa się , snbwenoya - ze miarę 
ssybkości parowoa, tak iż bardzo szybkie! pa­
rowo© wysoką otrzymają subwenoyę i fory- 
tow&ną będzie przedewszystkiem budowa i 
ruoh parowoów pospiesznych.

Ameryka pragnie się, wyzwolić od prze­
wagi żeglugi europejskiej, i  na tan oel nieza 
wodnie ofiar nie poskąpi. A  gdy, wystąpiła 
jako potęga morska i kolonialna, te wie, ż« 
w razie wojny będzie potrzebowała-okrętów 
handlowy oh jako krążowników pomooniezyoh. 
W Nieraozeoh panuje stąd niemała trwoga.

Świat podziemny.
Paryż 9 ozerwoa.

Wystawa świata podziemnego na wysta 
wie paryskiej, urządzona przez zawodowych 
nózonyoh , łąozy z nader malowniozym etek 
tem cel artystyczny i naukowy. Z wyjątkiem
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Tłumaczenie z frenenabiego przez At.

(Ciąg|d»lBzy)

Dziwne to jednak z jaką łatwośoią o- 
swajamy się z tytułowaniem, Z jakąż przy­
jemnością i wprawą mówiłam później :

  Wistooie książę? Czy książę żartuje?
Ah! książę!

Trzeba było widzieć zdumienie mamy ) 
Po odjeździe „kńęoia" wytłómaozyłam, jak i 
kiedy poznałam „księoia".

Ah! jakie to przyjemnie mówić „ksią- 
żel" Ale o ileż to milej, gdy nam mówią 
"księżno"!

13 maja.
Drugi dzień wenty. Przyszedł znowu, 

wprost do mnie, pewną tego byłam!
— Ozy mogę prosić jeszcze o łaskę wy­

brania mi jednej róży?
Wybrałam mu z wielką starannośoią 

najładniejszą z róż i otrzymałam znowu sto 
franków.

— Ta wenta powinna trwaó wieoznie — 
mówił — byłbym pani najwierniejszym klien 
tern itd itd.

Zaplątał się nieco w madrygale, w któ­
rym chodziło o różę sprzedająoą róże... By­
łoby to niezmiernie nudno-okliwe w ustach 
Francuza, ale on nadaje wszystkiemu, oo pq- 
wie, jakiś odoień oryginalności, dzięki śpie­
wnemu akoentowi Włocha.

Odpowiadałam mu z oałą swobodą, któ­
ra mnie samą dziwiła. Zresztą rozmowa na­
sza trwała bardzo krótko.

Moje towarzyszki były widooznie obu­
rzone, rzucały mi zjadliwe spojrzenia. Ja je ­
dna sprzedawałam tylko róże po sto franków.

W pięć minut po odjeździe księoia, dwie 
ze sprzedająoyoh rozmawiały półgłosem. Osło­
nięta ogromnym bukietem bzów, nie widzia­
łam ich, ale słyszałam wybornie.

— Widziałaś? Płacił po sto franków za 
jedną różę!

— Tak jak wczoraj.
— A mówią, że jest zupełnie zrujno­

wany.
— Skąd on wydostał jeszoze tyoh dwie­

ście franków.
— Hm... może to i dobra lokaoya pie­

niędzy, mówią, że ta mała fabrykantka papie­
ru jest szalenie bogatą!

— Psst! pani de Rutly...
Zamilkły, markiza zbliżała się do nas,

jedna z tyoh panien zawołała:
— Siostrzeniec pani podnosi oeuę róż do

niemożliwości!
A więo siostrzenico... Ileż znaczenia ma 

to jedno słowo. Jej siostrzeniec 1 A ona włsj- 
śnie prosiła mnie na tę wentę... Jest zrujno­
wany... ja  mam miliony... kupował róże u 
mnie, , tylko u mnie, ohoó mnie nie zna{. 
A pa.ni .de Rutly nie szczędziła ma pochwał,

jaki to miły dobry ohłopieo ten Romanelli, 
jakie ma zamiłowanie do wszystkiego co 
piękne. Ma podobno oudowny pałao w Wene- 
cy i z galeryą obrazów i freskami Tiepola
itd. itd.

„Mała fabrykantka papierń" zaozyna się 
ja no rozpatrywać w sytuaoyi!

14 maja. -
Co raz jaśniej, oo raz wyraźniej! Mitra 

książęca jest u moich stóp i gdy.-zeohcę mo­
gę wyoiągnąó rękę, aby ją posiąść...

A mama nie domyśla się niozego... Dla­
tego oała ta sprawa nabiera romantyoznego 
kolorytu.

Mówiłam długo z Oktawem. Mama wy­
szła z wizytami, mieliśmy więc możność roz 
patrzenia się w tern wszystkiem.

Opowiadał mi, że hrabia Moltain (tejn 
sam, który przegrał kolosalne sumy w bezi- 
ka do Oktawa i wprowadził go do klubu 
Petits Pois) jest najserdeozniejszym przyja­
cielem księoia Romanelli a zarazem Oktawa. 
Od niego więo zasięgu mój braciszek wszel­
kich seozegółów o księoia.

A  więo: książę był olśniony moją pię­
knością owegć wieozoru w cyrku, stanówozo 
olśniony! I oto jest punkt wyjśois, punkt 
kulminaoyjny. Książe ohoe się ożenić, to pra­
wda — musi mieć żonę b&rdzo bogatą, to 
także prawda. Hrubju Moltain- uwierzył się 
z tern wszystkiem Oktawowi szczerze i o- 
twaroie.

Książe pochodzi z jednego z najstar­
szych rodów w; Weneoyi. Spokrewniony jest 
z arygtokraoyą fraatraską bardzo blisko, *  
więo najszczelniej zamknięte salony w Saint

Gtarmain - muszą stanąć otworem dla przy­
szłej księżnej Romanelli; choćby... choćby 
była fabrykantką papieru!

Nie jest zrujnowany. Dwadzieścia tysię- 
oy franków rocznego dochodu, pałao w We- 
neoyi- »  galeryą'* obrazów mistrzów szkoły 
włoskiej. Obrazy te są podobno niesłychanej 
wartości, ale szkoła włoska jest obeonie nie' 
w modzie! Jest to tylko rceoz ozn.su,

Jedna rzecz tylko nie wyohodzi nigdy 
z mody. Td pieniądze ( Książę wie, że jestem 
bardzo bogatą. Widział mnie wprawdzie tylko* 
dwa razy, ale upewnił się tylko w pierwszem 
wrażeniu. Pomimo tyoh pozorów, książę nie 
jest człowiekiem sprzedająoym się za miliony. 
Stawiał zawsze trzy warunki: I przyszła jo­
go żona ma byó bardzo ładna, 2. ogromnie bo­
gata, 8. mieć majątek poohodząoy z ozystego 
źródła. ,

W  przeoiągn sześaiu l*t mógł się, ożenić 
cztery razy i wziąć posag .trzeoh, cztereoh mi­
lionów. Odmówił jednak. Majątek przyszłego 
teśoia powstał nader szybko i niezbyt uczci­
wie, bo ostatecznie z piemądzmi jest podo­
bnie jak z szlachectwem. Czas gra tą także 
wielką rolę. Majątek nasz nie powstał w dnju 
wczorajszym, jest uozoiwia, rzetelnie zaprę- 
oowany. Cały wiek .praoy, składa eię n* niegp 
Jesteśmy ż starej mieszozańskiej, znanej ro­
dziny. - . V -  i

Zatem księciu podoba się moja osoba 
i mój majątek. Gdy .kiwnę tylko paluszkiem, 
będę miała księcia u swych stóp i maleńką 
mitrę na główce. ^

Onegdaj w teatrze przyglądałam się 
księżnej Z. z góry, z loży drugiego piętra. 
Oo za radość, gdy pomyślę, że w razie oże­

nienia się księoia ze muą, nigdy już, nigdy 
nie pójdę do loży drugiego piętra. Otóż księ­
żna Z. miała maleńką rubinową mitsę wpiętą 
we włosy... Jakże jej ślicznie było w tern 
książęcem przybraniu. Była brzydką, a w tej 
mitrze wydala mi się prawie ładną. Qtóż ja, 
która wcale brzydką nie jestem...

Jakim ja jeszcze dzieckiem jestem. Od 
dsiesięoiu minut siedzę tu dumająo nad tą 
rubinową mitrą. Oktaw mówił ze mną otwar­
cie. Jest przekonany, że książę ohooiaż odrzu- 
oił sześć milionów córki amerykańskiego ban­
kiera, przyjmie moje trzy miliony dlatego, źe 
jeśtem piękną i że to są „uczoiwe pieniądze". 
I dlatego także, że bardzo prędko zapomnę
0 tern, że poohodzę z mieszczańskiej rodziny
1 że stanę się „świetną księżną".

Księżną! księżną! A jednak nie ohoę się 
dać elśnió tym tytułem. Chcę znać przeszłość 
księoia. To, oo wiem od Oktawa, nie bardzo 
mnie zadowala, bo informaoye te poohodzą 
od hrabiego Moltain, który woale zaufania 
nie wzbudza.

Hrabia pożyoza pieniądze u Oktawa, n 
księoia i wszędzie gdzie się tylko da Może 
mż zamiar ożenić księcia bogato, aby korzy­
stać potem i z mego posagu?

Nie ohoę zbyt drogo płaoió zz tytuł 
książęcy 1

Oktaw obiecał mi dowiedzieć się o prze- 
złośoi -i charakterze księcia w klubie. Chodzi 

przecież o moją prayazłośó. Miwna nie jest 
w stanie ‘ zająć się tern, więc sama muszę to 
uczynić z oałym spokojem i rozwagą.

(C. d. n.)

Na sezon wiosenny i letni i am m
TT T T

MIKOŁAJ LUDWIG
L w ó w  p i t e  M s r y a e k l I. i.
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nowoozesnej praktyki górniozej, której po­
święcona jest osobna wystawa górnicza, świat 
podziemny daje dokładny i nader urozmaico­
ny obraz wszelkiob ondów, jakie od najwcze­
śniej szych epok aż po dzisiejsze ozasy we 
wnętrzu ziemi odnaleziono.

Znajdujemy tu zatem:
Dbiaz rozwoju górnictwa w przeazłośoi, 

obejmujący szyb fenioki, szyb w górach Har- 
ou z 16 stulecia w pełnej funkoyi i jedną ga­
lery ę starych szybów mansfeldzkioh,

odtworzenia aroheologiozne, jzkj t o : ne­
kropolia memflską, etruskie izby pośmiertne, 
grobowiec Agamemnona z Miken, kaplicę św. 
Korneliusza z rzymskich katakomb,

najważniejsze epizody geologioznegó roz­
woju, a mianowioie: zastyganie skorupy
ziemskiej, odbywająoe się w oozaoh widza: 
spływające strumienie rozpalonej lawy, wzno­
szące się opary i oiemne, oo ohwila błyska­
wicami rozświetlone niebo, pobrzeże franca- 
kiego jeziora w epooe węglowei z bujną ro- 

ślinnośoią i dziwnemi gatunkami zwierząt, 
drugorzędną epokę z krzakiem koralowym i 
wapniBtem wybrzeżem, pełnem muszli, z pta­
kami i głazami odtworzonemi wedle wskazó­
wek nauko wy oh, Paryż w epooe gipsowej i 
grota a ozwartorzędnej epoki geologioznej, a 
w niej olbrzymi jeleń, a nareszcie:

grota w teraźniejszo oi we wszystkich 
malowniozyoh odmianaoh: pustelnicze groty 
morza martwego obok Mar-Saby, cudowne 
groty pa godowe, anamskie, sławna błękitna 
grota na Capri o dziwnyoh efektaoh świetla 
nyoh, wielka stalaktytowa grota, podobna do 
grot odkrytyoh na południu Franoyi z pod­
ziemną rzeką i świetlnym wodospadem, a 
w końcu piwniczne groty w Rheims, gdzie 
przyglądać się można fabrykaoyi wina szam­
pańskiego.

Wszystko odtworzone jest wedle odle­
wów, obrazów i fotografii przywiezionyoh 
przez profesora perskiej szkoły górniozej z E- 
giptu, Grecyi, Palestyny i południowej Fran- 
cyi, a do geologioznej ozęśoi zużytkowane zo- 
stały bogate zbiory szkoły górniozej i muzeów.

Wejśoie do świata podziemnego znajduje 
się u podnóża Trokadera i zaznaczone jest 
olbrzymim iguanodontem, zwierzęciem podo- 
bnem do kangura i poohodząoem z epoki dru­
gorzędnej . wyjśoia olbrzymi megaterium,

ożyli rodzaj niedźwiedzia z opoki ozwartorzę­
dnej obejmuje i miażdży wielkie drzewo.

Niektóre działy tej zajmująoej wystawy 
przedewszystkiem ściągają na się uwagę wi­
dza. W  pierwszy m ruę zie nekropolia egipska, 
z okolioy Memfis, i gromne pole do naukowe­
go badania, zawierająoe skarby niepowszednie. 
Grobowiec magnata z piątej dynastyi mem- 
fiskiego cesarstwa t. j.  około 8000 lub 4000 
lat przed Chrystusem, składa się z kilku gma­
chów bogato rzeźbami snyoerskiemi i mnlowa- 
nemi ozdobami wyposażonych.

W głównej komnacie odbieramy silne 
wrażenie oglądająo statuy nieboszozyka Ti i 
jego żony—odtworzone wedle aroydzieła prze­
chowanego w muzeum w Kairze. Mimo kon- 
wenoyonalnego kolorytu figury te wyglądają 
prawie jak żywe. Statuy te uważano w Egi­
pcie za drugie istoty nieboszozyków. Ozdoby 
zatem rzeźbione i malowane, pokrywające 
skalne śoiany i sklepienie komnaty mają nie 
tylko na oelu upiększenie je j, ale głównie 
dostarczenie nieboszoaykowi, który wedle ów­
czesnych pojęć za pośredniotwem swej dru­
giej istoty bierze nadal udział w żyoiu ma* 
teryalnem—wszelkioh potrzeb i przyjemnośoi 
żyoia ziemskiego. Tak tedy jest tu mnóstwo 
figurek glinianyoh przedstawiający oh naj ro­
zmaitsze zawody i rzemiosła a na śoianaoh 
komnaty występują też jako płaskorzeźby 
figury rolników, uprawi aj ąoy oh pole bogate* 
go Ti.

Nader zajmującym jest też widok wiel­
kiego, kopułami zdobnego grobowoa z Miken, 
któremu dano klasyozną nazwę grobowoa A 
gamemnona. Odtworzono go wedle opisów i 
wykopalisk Sohliemana tak, jak mógł w ca­
łym swym blasku wyblądaó w ozasie pogrze­
bu, t j . na 14 lub 15 wieków przed narodze­
niem Chrystusa.

Dziwnego uczucia doznaje się, widząc 
tę samą część Paryża, na której obecnie 
wznosi się Trokadero, w trzeoiorzędnej epooe 
geologioznej. Na prawo widaó białą skałę ko­
ralową, oblaną błękitnemu falami. Grunt mor­
ski pokryty ozarująoemi anemonami. W  po­
wietrzu unosi się olbrzymie zwierzę, podo­
bne do nietoperza. Na lewo brzeg pokryty 
jest muszlami z owej epoki. W  wodzie mor­
skiej dwa wężowate twory iohtyozaurus i 
pies lozaurus, a po nad temi pierwszy twór 
latająoy, napół gad, napół ptak, aroheopte- 
riz, posiadaj ąoy zęby i oztery nogi. Tu też 
wohodzimy w dziedzinę olbrzymioh ssaków, 
któremi wyobraźnia nasza tak chętnie zalu­
dnia wieki pierwotne, ożyli tzw. antydylu- 
wialne ozasy. I doznajemy prawie rozczaro­
wania, przekonawszy się, że próoz mastodon- 
ta i iguanodonta nie przekraozają one pra­
wie rozmiarów naszyoh obeonyoh gatunków 
zwierzęoyoh.

Jest to sprostowanie dość rozszerzonego 
błędnego mniemania, równe temu, jakiego 
dokonał sooyolog Herbert Spenoer, wyka­
zawszy na podstawie danyoh, dostarozonyoh 
przez podróżników i badaozy, iż pierwotne 
rasy ludzkie nie przewyższały generaoye ob 
one ani wielkośoią ani siłą.

Na najdalszej północy.
W najbardziej na półnoony wschód wy­

suniętym kąoie państwa rosyjskiego w Euro­
pie, na zaohód od grzbietów górskich oddzie­
lających naszą ozęśó świata od kolebki ludów 
Azyi — mieszkają Samojedzi. Lesisty ioh kraj 
przebiega od południa ku północy rzeka Pe- 
ozora, która wpada do Morza Lodowatego 
Półnoonego.

Kraj Samojedów to pusta dotąd pła- 
szozyzna, ale i dla niej nadohodzi czas roz 
kwitu i ona gotuje się do konkurencyi z in­
nymi okolioami świata, a kto wie, ozy nie 
wpłynie zyohło na ekonomiozne stosunki 
i przemysł Europy rosyjskiej, środkowej a mo­
że nawet i zaohodniej.

Niedawno np. do ujśoia Peozory wysłano 
ekspedyoyę hydrografiozną w oelu zbadania, 
ozy może ona byó zdatną do spławu drzewa 
i wyrobów okolicy.

Niedawno też otwarto tam bogate ko­
palnie rudy żelaznej, a teraz świeżo nowa 
wieść nadeszła, że znaleziono tam bogate źró­
dła nafty, zalegająoe kilkokilometrową w kwa­
drat przestrzeń.

Wiadomość to wielkiej wagi przedewszy- 
stkiem dla Północy, a następnie i dla innyoh 
krajów produkujących naftę. Tam się może 
teraz rozwinąć przemysł w rozmiaraoh nieby- 
wałyoh — ten przemysł, który ogarnął gu­
bernie środkowe oarstwa, napotykająo tam 
więcej ludności, leoz któremu nio nie stanie 
na przeszkodzie, aby się nie miał rozwinąć 
i w tej okolioy półnoonej.

Ciekawą jest historya ty oh źródeł, które 
my zamierzamy eksploatować dopiero w wieku 
dwudziestym.

Nafta peozorska, to nafta niby dziś do­
piero odnaleziona, wpierw już dobywaną by­
ła, aniżeli owa słynna uafta na wyspie Ap- 
szerońskiej na Kaspijskiem morzu. Kto ją  w 
dawnyoh ozasaoh pierwszy odnalazł i eks 
ploatował — niewiadomo, ale wiemy już, że 
oar Piotr Wielki wiedział o istnieniu ty oh 
źródeł i namawiał speoyalistów i kapitalistów 
do eksploataoyi tyoh źićdeł. Nawet dostar- 
ozaną była nafta stamtąd do Petersburga, 
zkąd Piotr Wielki posyłał ją  do analizy ohe- 
mioznej do Holandyi i wkrótce urządzony 
został na brzegaoh Peozory zakład kupca 
Nabatowa, który naftą tą handlował, gdy o 
Baku uni o Kaukazie ^eszoze nie słyszano.

Nie należy zapominać, że wówozas nie­
znany był jeszoze sposób używania nafty do 
oświetlania, a używano jej tylko w medyoy- 
nie, a wskutek tego wydobywało się rooznie 
zaledwie około 20.000 kg. Jak głoszą kroniki, 
ten zakład Nabatowów istniał około 100 lat, 
aż do wymaroia tej rodziny.

Ogromna ilość nafty wydobywanej na 
Kaukazie, kazała zamilozeć o źródłach w o- 
kolic on Peozory, ale źródła te nie poszły w 
zapomnienie. Od czasu do ozasu zwiedzali je  
turyśoi lub kupoy, którzy nosili się z zamia­
rem eksploataoyi.

Obeonie zajął się temi źródłami jeden z 
naj bogatszy oh przemysłowoów rosyjskioh i 
rozpoczyna eksploataoyę na wielką skalę. 
Być może, że źródła te nie będą tak obfite 
jak źródła na Kaukazie, ale to jest pewni­
kiem, że nafta peozorska gatunkiem o wiele 
przewyższa naftę kaukaską. A wreszoie nie 
o to na razie ohodzi, leoz o to, że ten prze­
mysł ożywi bogatą a niezaludnioną dotąd o- 
kolicę. Nafta wyprawianą będzie po rzeoe aż 
do jej ujśoia, gdzie utworzy się port nowy, 
a stąd będzie mogła być wysyłaną do wszy- 
stkioh krajów Europy.

Główny zbyt nafta mieć musi na razie 
do miast rosyjskioh, ale potem może przyj­
dzie kolej i na Europę.

Zsuwająca się wieś.
W góraoh Pirenejskioh od strony fran- 

ouskiej, w departamencie Wyższy oh Pirene­
jów, turyśoi obserwować mogą oiekawe q'a- 
wisko. O dwa kilometry od Luz, leży wieś 
Yiela, imitująca od pewnego ozasu, żywą ol­
brzymią lawinę. Oto grunt, na którym stoi 
malownioza wioska górska, podmyty wylewa­
mi jeszoze w lipou 1887 roku, zwolna osuwa 
się niżej ku dolinie Bastanu, unosząo z sobą 
łąki, pola drzewa i same domki. Wiosoe grozi 
formalna katastrofa, jeżeli jakiś ratunek przed­
sięwzięty nie zostanie.

Opuśoiwszy Luz, przedewszystkiem spo­
tykamy wieś Esterre, która również była sil­
nie zagrożoną wylewami w 1898 roku. Na­
stępnie o sto lub dwieśoie metrów od tej wsi 
trafiamy na wąską śoieżynę górską, pełń, 
skał i kamieni, która otwiera przejśoie do 
poohyłej doliny, gdzie mieśoi się wieś Yiella. 
Już zdała, wśród pastwisk i łąk spotykamy 
pierwsze szozerby, pierwsze rysy, wklęśnięoia 
i wypubłośoi, które świadozą o groźnej praoy 
podziemnej, obruszająoej grunt stopniowo. 
Gdy dosięgniemy pierwszyoh domów wiosko- 
wyoh, fenomen staje się jeszoze bardziej, że 
tak powiemy, namacalnym. Domy są wido- 
oznie zarysowane, pęknięcia idą nieraz od 
wierzchołka aż do fundamentu, mieszkańoy 
zaś oświadozają, iż w wielu domaoh drzwi i 
okna nie ohoą się domykać. Ziemia rysrje 
się w głąb, a obsuwająo się, fałduje się, two- 
rząo oryginalne wały i wypukłości. W  ten

sposób opuszoza się oała wieś z obszernym 
swoim terenem, oała zaś masa obsuwaj ąoej 
się olbrzymiej lawiny, oceniona byó może na 
1,800.0CO metrów kubioznyoh.

Teraz pytanie, ozemu przypisać należy 
zadziwiająoy fenomen. Lud miejscowy opowia­
da przyozynę katastrofy w sposób następuj ą- 
oy: W pobliżu wsi, nieoo powyżej, w lasaoh 
płynął rwąoy strumień Bayet, który wyle­
wami swymi sprawiał podobno szkody admi- 
nistraoyi leśnej. Ta ostatnia ułożyła tedy 
szereg tam i stopniowo zmieniała koryto stru­
mienia, kieruj ąo go w stronę wioski. Woda 
zaczęła przeciekać w głąb ziemi, a nadto 
strumień na swej drodze podmył i zdruzgo­
tał jedną ze skał składającyoh się z łupku i 
granitu. Odtąd woda zaozęta widooznie prze- 
oiekać w głąb pokładów i podmywać grunt, 
na którym stoi wioska. Woda podskórna, ze­
brana w większej ilośoi na pokładzie nie 
przemakalnym, unosi formalnie grunt i zwol­
na zsuwa go ooraz niżej. Na tej właśnie dro­
dze grunt pęka, fałduje i łamie się w ka­
wały.

Jednooześnie domy, unoszone wraz z 
gruntem i niezbyt głębokimi, jak zwykle w 
góraoh, fundamentami, rysują się i wyszczer­
biają, szozęśliwym jednak trafem nie wyoho- 
dząo z pionu. To zaohęoa ludność do dalsze­
go mieszkania w domaoh, ohooiaż niebezpie­
czeństwo grozi jej niewątpliwie. A zresztą oo 
innego mogą uozynió. Trudno im rozstać się 
ze wsią i kośoiółkiem, które siły żywiołowe 
unosi ku dolinie Bastanu, ale w której się 
urodzili. Przypuszozają, że albo spadek za­
trzyma się nareszoie, albo inżynierzy franou 
soy przedsięweżmą ooś dla ooalenia zagrożo 
nej wioski. Inżynierzy wszakże dotąd nie za­
interesowali się zbytnio opisanym fenomenem, 
Może obeonie, gdy ogłoszono sprawozdanie 
turystów z szeregiem amatorskich fotografij 
dziwnej wsi, zwróoi uwagę ogółu na wieś 
na lawinie i ocali ją od ostateoznej zagłady.

K R O N I K A .
Imów, dnia 13 Caerwca.

Cesarz udaje się 19 bm. — jak nam te­
legrafowano — na przegląd wojsk do Bruoku 
i wró:;i następnego dnia do Wiednia.

Zapiski osobiste. Gubernator banku au- 
stro-węgierskiego, dr. Biliński, jak donoszą 
nam z Wiednia, pojeohał na inspekoyę filij 
w Cieplicach, Aussig i Pradze, z której po- 
wróoi w przyszły poniedziałek.

Mianowania 1 przeniesienia. Namiestnik 
zamianował waohmistrza żandarmeryi Miko­
łaja Walkiewioza, tudzież ogniomistrza 11 
pułku artyleryi korpuśnej Karola Skrzywana 
kancelistami namiestnictwa.

Namiestnik przeniósł ofioyała namiest­
nictwa Antoniego I lisę ze Lwowa do Boho- 
rodczan, oraz przeźnaozył kancelistów na­
miestnictwa Mikołaju Walkiewioza do Krosna 
a Karola SkrZywan do Limanowej.

Namiestnik zamianował waohmistrza 7 
pułku ułanów Zygfryda Buozyo Turzańskie 
go kauoe listą dyreboyi lasów i dóbr skarbo­
wych.

Drugi egzamin państwowy na wydziale 
budowniotwa lądowego na politeohnioe lwow­
skiej złcżył p. Maryan Bębnowioz rodem ze 
Stanisławowa.

Slub. We wtorek w lwowskim kościele 
00 . Dominikanów odbył się ślub panny Zofii 
Łysakowskiej, oórki emer. radzoy Magistratu 
lwowskiego, z panem Władysławem Zeńcza- 
kiem, sekretarzem Wydziału krajowego, pre­
zesem towarzystwa opieki nad terminato­
rami.

Lwowską szkolę kadeeką zwiedzał w d. 
11 i 12 bm. inspektor wojskowyoh zakładów 
naukowyoh fmp. Morawetz. Szkoła kadeoka 
liczy obeonie około 140 wychowanków. Z Ga- 
lioyi zgłosiło się zaledwie dwudziestu kilku 
a i z nioh można było przyjąć tylko 20. 
Miejso wolnyoh było nierównie więoej. Zajęli 
je z braku kandydatów naszyoh, oboy, oo 
oozywiśoie mija się z oelem, dla którego z 
takim trudem i kosztem wzniesiono ów za­
kład.

Rewtzya procesu. Skazany przed nieda­
wnym czasem we Lwowie za sprzeniewierze­
nie Leon Diestler, zażądał rewizyi swego 
pro:esu i został za kauoyą aż do ozasu ewen­
tualnej rewizyi na wolność wypuszozony.

Samobójstwo. We środę przed połu­
dniem znaleziono na Pohulanoe we Lwowie 
nieżywego ozłowieka, który widooznie popeł­
nił samobójstwo, gdyż w pozyoyi siedzącej 
zadzierzgnął sobie dokoła szyi postronek. Nie 
rozpoznano, kto to jest. Wygląda na ozłowie­
ka lat około 36. Sądzą, że był to jakiś oze- 
ladnik krawieoki.

Zagadk' przyrody. Senzaoyę wywołało 
na Wuloe we Lwowie to, że tam w pobliżu 
karozmy, za kaplioą, wzniesioną na pamiątkę 
ofiar powstania styozniowego, stara wysmukła 
topola okryła się bardzo bujnem białem kwie- 
c.em. Dokoła tej topoli gromadzą się tłumy 
ludzi i rozmaite wyoiągają z tego zjawiska 
wróżby. Znany przyrodnik prof. Limbaoh obej 
rżał to k' itnąoe drzewo i wykluoza wprost 
możliwość, aby to była topola, a sądzi, że to 
jakaś subtelna jej odmiana. rJrof. Limbaoh 
przedsięwziął zbadanie tej zagadki przyrody.

Niemiłe ząjśeie. We Lwowie od nieda­
wna istnieją dwa towarzystwa „Teatr miło­
śników soeny“ i „Chór akademioki** które 
wspólnymi siłami urządzają przedstawienia i 
zabawy. Do ostatniego festynu, zaaranżowa­
nego przez te towarzystwa, potrzeba było 
kostyumów i o te kostyumy wynikło niepo­
rozumienie między p. Saohorowskim, sekre­
tarzem teatru lwowskiego, a owymi towa­
rzystwami — nieporozumienie, które popohnę- 
ło grono młodyoh ludzi nietylko do bardzo 
ostrego wystąpienia przeoiw p. Saohorow- 
akiemu w jednej z restauraoyi lwowskioh, 
ale na.ret do hałaśliwej demonstraoyi pod

oknami ohorej pani Zapolskiej, która, mimo 
że ją proszono o to, wi i wspomnianym festy 
nie udziału wziąć nie mogła. W sprawie tej 
otrzymaliśmy dwa pisma z prośbą o ich opu­
blikowanie. Pierwsze brzmi:

„Przepraszamy niniejszem w imieniu 
„Lwows niego chóru akademickiego1* Wielmo­
żną Panią Gabryelę Zapolską za nietaktowne 
w najwyższym stopniu postąpienie kilkunastu 
członków tegoż towarzystwo.

Zapewniamy, źe burda ta, dokonana w 
stanie podochoconym, w niozem nie mogła 
ubliżyć Jej godnośoi. Zapewniamy również, 
źe zachowamy w młodyoh i niezeptu- 
tyoh sercaoh naszyoh zawsze szozerą oześć 
dla Jej talentu i praoy i prosimy, żeby ra­
czyła zapomnieć o krzywdzie, jaką Jej naj- 
niesłuszniej wyrządzono*4. Zdzisław Szczepański 
przewodniczący, Maryan Dworski sekretarz.

W drugiem piśmie sympatyczny i wy­
soko ceniony artysta lwowskiej sceny p. Jan 
Nowaoki w mniemaniu, źe w wystąpieniu 
przeoiw p. Saohorowskiemu brali też udział 
ozłonkowie towarzystwa „Teatr miłośników 
sceny“ w którem się uprzejmie podjął speł­
niać obowiązki nauczyciela i reżysera — 
oświadcza, źe złożył obeonie ten urząd.

Trzecie pismo wystylizowane przez to­
warzystwa „Teatr miłośników soeny** zaprze­
cza stanowczo wieśoi, jnkoby i ono a nie 
sam tylko „Chór akademicki** brało udział w 
wystąpieniu przeoiw p. Saohorowskiemu.

Nowa wycieczka czeska do Krakowa. 
Telegrafują nam 13 bm. z Krakowa : 700 u 
orniów gimnazyalnyoh praskich wyrusza do 
Krakowa. Z Pragi proszono prezydenta kra 
kowskiego Friedleina o dostarczenie kwater 
dla tylu młodzieży a p. Friedlein odpowie­
dział, że zaraz po uroczystościach jubileuszo­
wych zawiąże komitet, któremu tę sprawę 
przedstawi. Czescy studenci przyjechać mają 
do Krakowa podobno 6 sierpnia.

Szpieg rosyjski, który przed paru mie- 
siąoami kręcił się podobno między młodzieżą 
galioyjską nazywał się nie Obrapalski leoz 
Raczkowski i tylko legitymował się sfałszo­
wanymi papierami na nazwisko Obrąpal- 
skiego.

Nieporozumienia na uniwersytecie kra­
kowskim. Telegrafują nam 13 bm. z Krako­
wa, że podobno skutkiem starć z kierowni­
kiem ohirurgioznej kliniki krakowskiej prof. 
dr. Kaderem ustąpili wszyscy asystenci, ele­
wi i praktykanci jej w liozbie kilkunastu.

Z Jezierny piszą nam: W przeszłym 
miesiąou opuśoił nasze miasteozko, Br zen o- 
sząo się do Sokala, ks. kanonik Feliks Gąt- 
kiewioz, tutejszy proboszcz oraz zastępca 
dziekana złoozowskiego. Był przez dziesięć 
lat proboszczem w Jeziornie i z szozerem od­
daniem się pełnił obowiązki duszpasterza, gor­
liwie praoując nad umoralnieniem ludu i pod­
niesieniem religijnośoi u niego. Własną zapo­
biegliwością przyczynił się do odnowienia i 
przyozdobienia kościoła, utrwalając tern nie­
jako jakby pamiątkę swego pobytu i swej 
pożytecznej działalnośoi.

Brał nadto żywy udział w miejscowej 
radzie gminnej, jakoteż powiatowej, nie szozę- 
dząc trudu ni praoy, gdziekolwiek mógł nią 
przynieść pożytek Pełnem taktu obejściem 
się jednał sobie wszystkich tak, że nie miał 
ani wrogów, ani nieprzychylnych, to też po­
zostawił po sobie u całej okolicznej ludności 
trwałą pamięć, złąozoną z powszechnym sza- 
ounkiem i uznaniem /.usług. Po ostatniej mszy 
św. parafianie żegnali go z płaczem, w dniu 
odjazdu zaś zebrał się mimo robót w polu 
liczny tłum ludu obu obrządków wraz z mło­
dzieżą szkolną, aby mu jeszoze w ostatniej 
ohwili pobytu towarzyszyć do dworca kole­
jowego.

Znaczną kradzież w wagonie popełnio­
no onegdaj między Tarnowem a Krakowem. 
P. Jan Korosioz, zamieszkały w Wiedniu, od­
wiózłszy ohorego pacyenta z Wiednia do Pod 
wołoczysk, powracał ztamtąd drugą klasą po- 
ciągu pospiesznego. Choąo sobie w Krakowie 
kupić bilet dalszy do Wiednia, spostrzegł 
brak pularesu, który miał jeszoze w Tarno­
wie. W pularesie było: 7 bankotów 100-ru- 
blowyoh nowego stempla, 4 banknoty po 100 
zł., 8 po 10 i 8 po 5 zł., nadto był adres Bil- 
lewicza, spedytora z Podwołoozysk, świade- 
otwo dr. Hory i bilet wizytowy Franoiszka 
Kutrzeby. Wdrożono energiozne śledztwo, 
które prowadzi polioya krakowska.

Wagon dla turystów. Przy pooiągaoh 
dziennych, idąoyoh z Krakowa do Zakopanego 
zaprowadziła dyrekoya krakowska nowy wa­
gon, którego ściany po nad siedzeniami two­
rzą wielkie szklane szyby tak, że jest na 
wszystkie strony odsłonięty widok i podziwiać 
można wszystkie piękne krajobrazy rozt oza- 
jąoe się pomiędzy Chabówką a Zakopanem, 
oraz z okien wagonu obserwować łańcuch Tatr 
z jego śnieżnymi szczytami. Wozem tym mo­
gą jechać podróżni 1 klasy bez opłaty, a po­
dróżni II i U l klasy za bardzo małą dopłatą. 
Wóz jest urządzony nadzwyczaj elegancko, 
a krąży tylko z Chabówki dlatego, aby do­
płata mogła byó jak najniższą

Nowy kościół w Krakowie. W środę o 
godzinie 7 rano odbyło się poświęcenie no­
wego kościoła Sióstr Słuźebniozek Seroa Je­
zusowego na ulioy Garncarskiej w Krakowie. 
Poświęoenia dokonał ks. biskup Puzyna. 
Zgromadzenie to, którego zadaniem jest opie­
ka nad sługami i nad chorymi, założył ks. 
biskup przemyski Pelczar w ozasie swego 
pobytu w Krakowie. Kośc.ół zbudowany jest 
w stylu przejśoiowym z gotyku w renesans, 
wedle planu p. Karozmarskiego. Na sklepie­
niu znajdują się bardzo piękne malowidła, 
pędzla p. Ziembiokiego. Dokonawszy poświę­
oenia, przemówił ksiądz biskup Puzyna od 
ołtarza.

Stracenie skazańca. W środę rano o 
godź. 57s wykonano w Złoczowie karę śmieroi 
na Hryńbu Daókowie lioząoym lat 34, z Bort- 
kowa, a skazanego w dniu 24 lutego br. na 
podstawie jednomyślnego werdyktu przyaię- 
głyoh na karę śmieroi na szubienicy. Zbro­
dniarzowi, który przedtem karany był usta- 
wioznie jako notoryczny złodziej, udowodnio­
no dwa ohydne morderstwa, popełnione na 
osobaoh Anny Delmanowej i nieletniej Anny 
Młynkówny. Egzekuoyi na dziedzińou zam­
kowego więzienia dokonał kat Józef Lange, 
z Wiednia, w przeoiągu 48 sekund. Delikwent 
był spokojny, a przed śmieroią się wyspo­
wiadał

W Sniatynle w miejskiej kasie oszozęd- 
nośoi odbyło się 7 bm. skontrum, które wy­
kazało, że w kasie tej nie popełniono żadnej 
defraudaoyi i źe księgi i rachunki znajdują 
się we wzorowym porządku.

Spalona. Pod Sokalem 10 b. m. we wsi 
Różance, własności hr. Lanckorońskiego, spa­
liło się kilka dworskich budynków, oraz 36 
sztuk bydła. W jednym z owych budynków 
miała pewna kobieta schowanych swoich 400 
zł. Poszła po nie, a z powrotem aby się ooa- 
lić, weszła do pieca ohlebowego, skąd po u- 
gaszeniu ogna, wyoiągnięta już została jako 
oiało zwęglone.

Z Baozacza piszą nam: Od dwóch lat 
uwija się po Buozaozu i okolioy p. Mosler, 
szukaj ąo sławy agitatora socyalistyoznego a 
nawet zebrał też sporo żydów około siebie, 
zawiązał stowarzyszenie „ braterstwo** i stwo­
rzył z niego formalną szkołę agitatorów. 
Później sięgnął po mieszozan, ale to mu się 
już niezupełnie udało W tym roku rozwinął 
silną agitaoyę między ludem wiejskim. W po­
ście zwoływał zebrania ludowe i przez wy­
słanych żydków ściągał wielu z okolioy. 
29 kwietnia narobił największego hałasu, 
sprowadził Stankiewioza i Kozakiewicz* ze 
Lwowa i urządził w niedzielę obchód 1 maja. 
Znów śoiągnął okolioę, a całe miasto wyszło 
na Podlesie przypatrzeć się, j ak pod karozmą 
bawią się sooyalisty. Oglądali wszysoy gość 
jak osobliwe dziwa. Treść przemówień znana 
każdemu, bo to samo młóoą we Lwowie i 
Krakowie od szeregu lat. Wszysoy złodzieje, 
wyzyskiwaoze, oszuści — opróoz żydów. Rol­
nicy i robotnicy wszysoy są ofiarami szlach­
ty i panów, a nigdy karozmy i lenistwa. Do­
stało się, jak zwykle, księżom i kościołowi — 
urzędników tylko zostawiono trochę w spo­
koju. Po tej uroczystośoi p. Mosler nabrał 
wielkiego animuszu i z podwójną gorl iwośoią 
„praouje1* — dowodem sławne zgromadzenie 
z 27 zm. o którem i sądy ooś wiedzą. „Pra- 
oa** ta jest prawdziwem nieszozęśoiem wszyst­
kich, bo podburza, jątrzy, kłamie, osłabia 
wiarę i przywiązanie do kościoła, zaohęoa do 
głupioh bumów, a niestety ozłowiek każdy 
ohętniej słuoha złego niż dobrego, łatwiej 
poda uoho temu, kto przemawia do namię­
tności w imię wyrządzonej nibyto krzywdy, 
podwyższenia płacy, fałszywej ambioyi itp. 
Obeonie p. Mosler praouje w borszozowskiem 
naturalnie nie w oelu uspokojenia tamtejsze­
go ludu. Kto mu płaoi za agitaoyę, na po­
dróże i dyety — niewiadomo.

Uroozystośó jabileuszu uniwersytetu Ja­
giellońskiego obchodziły uroozyśoie nasze 
szkoły. Mszę św. odprawił ks. prałat Grom 
nioki i przemówił krótko do młodzieży na 
temat, że akademia krakowska uozyła naród 
polski miłośoi Boga i ojozyzny. Po nabożeń­
stwie wygłosił śliczny odozyt p. Banaoh na- 
uozyoiel, Rusin. W program wohodziły też 
śpiewy i deklamaoye, a wszystko za stara­
niem grona nauczycielskiego wypadło świe­
tnie. Gimnazyum obchodziło uroczystość ró 
wnieź pięknie, ale dla ogółu drzwi były zam­
knięte.

We środę 6 bm. na drodze w pobliżu 
bożnicy znaleziono pod mostkiem kośoiotrup 
dziecka, mogącego liczyć około 10 lat. Spra­
wa to całkiem zagadkowa i niewyjaśniona. 
Kościotrup zaniesiono zaraz do kahału, który 
go prawdopodobnie pochował. S.

Mróz w czerwcu. W  Petersbugu 6 b. m. 
był mróz tak silny, źe na ulicaoh kałuże wo­
dy pokryły się skorupą lodową, a po ogro­
dach zwiędły wszystkie kwiaty.

Zapobieganie nieszczęśliwym wypadkom 
podezas pracy. Z Wiednia 13 bm. telegrafu­
ją  nam: Wczoraj ukonstytuowała się komi- 
sya, zwołana przez ministra handlu dla ob­
myślenia sposobu najskuteczniejszej oohrony 
robotników przed nieszczęśliwymi wypadka­
mi podczas praoy. Obrady zagaił minister 
handlu. Przewodnioząoym komisyi wybrano 
posła do rady państwa Kinka a zastępcą 
ozłonka najwyższej rady sanitarnej profeso­
ra Grubera. Członek komisyi Englisoh imie­
niem robotników oświadczył, że robotnioy 
bardzo pilnie i baoznie śledzić będą działal­
ność komisyi. Komisya wybrała subbomitet, 
który ma wypraoować regulamin jej obrad.

Kongres gwareotw ukończył wozoraj — 
jak nam z Wiednia telegrafują 13 bm.—obra­
dy nad kwestyą organizaoyi gwareotw i u- 
chwalił szereg wniosków w sprawie zakłada­
nia gwareotw zawodowyoh, łączenia pokre­
wny oh towarz/stw zawodowyoh w związki 
zawodowe lub przemysłowe, dalej tworzenia 
sekoyi kobieoyoh, gdzie okaże się tego po­
trzeba, a wreszoie łąozenia mieszanych gwa­
reotw w jeden związek.

Wniosek, wedle którego organizaoye za­
wodowe nie należące do jednego i tego sa­
mego związku grup zawodowyoh, gdzie taki 
istnieje, nie mogą być przez komisyę gwa­
recką przyjmowane na członków, odrzuoono 
w imiennem głosowaniu. Dalej przyjęto regu- 
latywę do statutu, który postanawia, iż gwa­
rectwa pokrewnych gałęzi przemysłowyoh, w 
których istnieje już związek przemysłowy, 
obowiązane są przystępować do tego zwią­
zku. Dalszy ciąg obrad dzisiaj.

Katastrofa tramwajowa. Jak nam 13 bm. 
telegrafują, w Budapeszcie wykoleił się wa­
gon tramwajowy a skutkiem tego odnieśli 
dość ciężkie rany 2 pasażerowie i kon­
duktor.

Artystka PoJka w Londynie. Sezon 
londyński dobiega obecnie do punktu kulmi 
nacyjnego. Tego roku, z powodu nieszozęsnej 
wojny, która tysiące familij pogrążyła w 
smutek i żałobę, rzeoz naturalna, nie jest on 
tak ożywiony jak to za«wy czaj bywa. Opera, 
składająca się wyłącznie ze samyoh artysty­
cznych sił międzynarodowych, otworzyła już 
przed kilku dniami swe wrota. Wieloe łubia­
ni tam Reszkowie Jan i E dward, bez któ­
rych sezon operowy pozbawionym bywa wię­
kszej atrakcyi, rozpoczną w tyoh dniaoh sw< 
występy i to przeważnie prawie w utworaoh
Wagnerowskich.

Prawdopodobnie zawita też później pani 
Sembrich-Kochańska, a opróoz sławnego na­
szego Śliwińskiego, oozekiwany jest również 
ulubienico tamtejszego świata muzyosnego i 
niemuzyoznego, niezrównany J. Paderewski, 
który oo dopiero ukońozył swą tryumfalną i 
nie mniej finansowo korzystną podróż po 
Ameryce.

Nowości na sezon wiosenny otnwt Magazyn Schayerów we Lwowie.
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Ze stale w Londynie zamieszkałych ar­
tystów, naj wybitniej sne bezwątpienia stano­
wisko w świecie artystycznym i muzykalsym 
zajmuje panna Natalia Janocianka, nadworna 
pianistka tak królowej angielskiej jak i ce­
sarza niemieckiego. Bodem z Warszawy już 
jako małe dziewczę, pod dozorem wielce mu 
zykalno wykształconej swej matki pobierała 
pierwsze swe studya, które uzupełnione i u- 
doskonalone zostały następnie przez sławnych 
mistrzów tak w Polsce jak i za granic%. Li­
cząc niespełna lat siedm, po raz pierwszy 
już wystąpiła panna N. Janocianka z wiel- 
kiem powodzeniem publioznie i to z okazy 
wielkiego koncertu, który swego czasu, wkrót­
ce po śmierci słynnego naszego poety Jacho­
wicza, urządzono w mieśoie jej rodzinnem, 
celem zebrania odpowiedniego funduszu na 
wystawienie pomnika narodowego nieśmier­
telnemu naszemu wieszczowi. W trzynastym 
zaś roku życia koncertowała z niemałem u- 
znaniem swej artystycznej gry na dworze 
cesarskim w Berlinie przed oesarzem Wilhel­
mem 1 i cesarzową Augustą, a zwłaszcza ta 
ostatnia tak zaohwyooną była jej występem, 
że niebawem powołała ja stale do udziału w 
wieczorkach muzycznych, które regularnie co 
tydzień cesarstwo dawali.

Po śmierci cesarzowej Augusty i zanie- 
ohaniu dalszych tych wieczorków muzycz­
nych, młoda pianistka udała się do Anglii i 
osiedliła się stale w Londynie. Po kilka tyl­
ko tygodni do roku spędza w stolioy Nie' 
mieo, koncertując tam zawsze z powszech 
nem powodzeniem. I w Anglii też wkrótce 
doznała pochlebnego rozgłosu jako słynna 
pianistka, zwłaszoza, że i dworskie sfery wnet 
zwróciły na nią uwagę i umożliwiły jej wy­
stęp przed królową angielską. Od tego czasu 
wciąż cieszy się życzliwą sympatyą sędziwej 
matrony królewskiej, która często przysłu­
chuje się jej grze uroczej i je j mistrzow­
skiemu wykonaniu ulubionych szczególnie 
przez nią kompozycyi Moniuszki, Chopina itd.

Często też grywa duety z księżną Hen 
rykową Battenbergową najmłodszą córką kró' 
lowej. W dowód uznania wielkiego jej talen­
tu, królowa angielska obdarzyła pannę Jano 
ciankę orderem Wiktoryi. Zaszczyt to, który 
w nader szczupłej liczbie dostał się przedsta­
wicielkom płci żeńskiej w udziale, otrzymała 
również medal jubileuszu dyamentowego.

Tak tedy Polacy pomimo że tylko szczu­
pła garstka ich żyje w Londynie, roznoszą 
zaszczytny rozgłos i chlubę swego narodu w 
stolioy angielskiej.

Kopię apeli* owego portretu Aleksan­
dra Wielkiego odkryto, jak donoszą włoskie 
pisma w Pompei w „Casa dei Vettii“ . We­
dług staranny oh doohodzeń nie ma już w 
tym względzie wątpliwośoi. Sama już ta ko­
pia ma byó tak piękną, że dorównuje aroydzie- 
łom największych malarzy nowoczesnych.

Koneert. Dziś we czwartek, na Górze 
Zamkowej odbędzie się wielki konoert mu­
zyki wojskowej 30 p. p. na cel dobroczynny.

Przedstawienie z dziedziny suggestyi 
daje dziś w czwartek we Lwowie w sali ho­
telu Belle-Yue o pół do 9 wieczorem hipno­
tyzer, magnetyzer i suggestyoner p. Krause.

Składki na Wawel. Dnia 10 bm. odbyło 
się w mieszkaniu pani Seferowiczowej otwar- 
oie skarbonek składkowych na odnowienie 
Wawelu. Gotówką i w skarbonkach nadesła­
ły : apteka bursztyńska, kasa banku krajowe­
go, bank rolniczy, dr. Barzyoki, pani W. Czar- 
makowska, radca dworu Deyma, dworzec ko­
lejowy lwowski, Dziewoński z Sanoka, Alfred 
Dzikowski, radca Ekielski, Friedbergowa ze 
Lwowa, Ferdynand Gross, dr. Jabłoński z Li­
ska, kasa oszczędności lwowska, kasa poczt, 
brzeżańska, Mieczysław Kowalski, dr Kulczy- 
oki, sklep Langnera, pani Longohamps, Sta- 
niławowa Marsowa, Musiałowioz i Janik, zarząd 
dóbr Pieniaki poozta główna lwowska, Sey 
farth i Czajkowski, August Schellenberg, Bro­
nisława Seferowieżowa, siostra zakonna N. N. 
Tadeuszowa Skałkowska, Władysław Stachie- 
wioz, dr. Teofil Stachiewioz, trafika speoyalna, 
hr. Helena Turkułłowa, urząd akcyzowy miej­
ski na dworcu kolejowym, urząd celny, Wioz- 
kowska, Katarzyna Wieozyńska, Winkler i Syn, 
Zadurowicz i Sp. dr. Zaleski ze Ztoozowa — 
razem 246 k. Kwotę tę wraz z procentem za 
11 półrocze 1899 od dotychczasowej składki 
złożono na książeozkę gal. kasy oszczędności 
nr 66.571, której stan wynosi obecnie 2695 
kor. 53 gr.

COLOSSECM. Teatr Rezmaitośol pod dyrekoyą 
Erzesta Tboraa. Od 1 czerwca nowy sen: cyjny pro 
gram. Codziennie wspaniałe przedstawienie. Występy naj 
znakomitszych artystów świata. — Co piątka High-Llfe 
przedstawienie. Amerykański balet nadpo wietrzny (naj­
wspanialsze widowisko współozesne). Carmenclta, najzna­
komitsza hiszp. tancerka. Największy amerykański Bio- 
akop (epizody z wojny w Transvsilu), klown Petrof, 
komiczna tresnra kotów, osłów i świń. Mille Geor- 
gette, fantastyczne allo&orye 1 wiole innych. — W nie­
dzielo i święta 2 przedstawienia. Bilety wcześniej są do 
nabycia w biurze dzienników p. Plohna, nl. Karola Lud­
wika 1. 9.

Sztuki piękne.
Z teatru. Znakomity artysta sceny kra­

kowskiej p. Kazimiera Kamiński przybywa 
dziś we czwartek do Lwowa a w piątek wy­
stąpi gośoinnie na soenie skarbkowskiej w 
„Łapownikach" w jednej ze swoich najle- 
pszyoh ról, w roli Jusowa. Wielki i oryginal­
ny talent p. Kamiński ego jest tak wysooe 
ceniony przez lwowski ogół, że chyba nie po­
trzeba zaohęcaó do tłumnego uczęszczania na 
Występy tego niezwykłego i sympatycznego 
Artysty.

P. Kazimierz Kamiński ma już u nas 
■ławę ustaloną, a jego nazwisko na afiszu 
jest potężnym magnesem.

W sobotę wystąpi p. Kazimierz Kamiń­
ski w „Córkach p. Duponte" w roli młodego 
Mairaut, co tern więcej uwagi godnem, że ro­
bi to zupełnie jest odmienna od innych przez 
krtystę grywanych. Przedtem grał tę rolę u 
kas p. Wostrowski, mimo tego zaś, że p, Ra­
dliński gra role charakterystyczne, młodego 
Jednak Mairant ma grać znakomicie.

W niedzielę w „Tamtym" graó będzie p. 
Kamiński swego ulubionego a niezrównanego 
Korniłowa.

P. Tadeusz Pawlikowski wrócił wczoraj 
z Warszawy, gdzie bawił przez oały tydzień. 
Dyrektor nowego teatru lwowskiego zaanga­
żował dlań liczne osoby tak do dramatu jak 
i komedyi, które są bardzo obiecujące. Mię­
dzy innymi zaangażywał znaną deklamatorkę 
pannę Arkawinównę i kilka osób do operetki, 
a mianowicie dwóch wybitnych komików 
operetkowych.

Przed kilku dniami wszyscy artyśoi war­
szawskiego teatru „Rozmaitości“ na ozele z 
reżyserami swymi dawali bankiet na cześć 
Pawlikowskiego. Zabierali tam głos artyśoi: 
Rapacki, Fr&nkel, Ładnowski i Żelazowski. 
Wszyscy żyożyli Pawlikowskiemu pomyślno­
ści, a scenie lwowskiej powodzenia Pawli­
kowski odpowiedział toastem na pomyślność 
warszawskiego teatru „Rozmaitości" który 
odznacza się wielkim doborem sił artysty­
cznych.

P. Pawlikowski zapewue wyjedzie je ­
szcze do Pragi wraz z kapelmistrzem Hockiem 
a za kilka dni przybędzie do Lwowa.

Repertuar teatru hr. Skarbka.
We czwartek z powodu uroczystego 

święta Bożego Ciała nie będzie przedsta 
wienia.

W piątek wznowienie „Łapownicy czyli 
intratna posada* komedya w 5 ak. z rosyj­
skiego A. Ostrowskiego. Pierwszy gościnny 
występ Kazimierza Kamińskiego artysty sce­
ny krakowskiej.

W sobotę wznowienie „Córki pana Du- 
ponta" kom. w 3 akt. Brienx. Drugi gościnny 
występ Kazimierza Kamińskiego artysty sce­
ny krakowskiej.

W niedzielę wznowienie „Tamten" sztu­
ka w 5 aktaoh Józefa Maskoffa, trzeci go­
ścinny występ Kazimierza Kamińskiego, ar­
tysty sceny krakowskiej.

W poniedziałek po raz pierwszy „Po­
słowie na wakaoyaoh" krotochwila w 3 ak. 
Pawła Ferrier’a tłumaczył Jarosław Pie­
niążek.

Ostatnie wiadomości.
Dowiadujemy się, iż podana pned kilku 

dniami przez N. fr. Presse wiadomość, jakoby 
Wojciech hr. Dzieduszycki miał niebawem 
zwołaó oentralny komitet wyborczy bądź to 
dla zmiany regulaminu komitetu, bądź to dla 
naradzenia się nad ewentualnymi przyszłymi 
wyborami — jest nieprawdziwą.

Natomiast prawdopodobnie jeszcze w 
ciągu bieżącego miesiąca ̂ abierze się komisya 
wybrana przez sejmowev koło polskie dla 
sprawy regulaminu komitetu oentralnego. Do 
komisyi tej należy, jak wiadomo, 15 posłów 
z różnyoh stronniotw a przewodniczącym jej 
jest poseł Stanisław hr. Stadnioki.|

Kolo polskie.
(„Tel. Gaz. Nar.“)

Wiedeń d. 13 czerwoa.
Komisya parlamentarna Koła Polskiego 

stosownie do życzenia sejmowego Koła i ży 
ozeń oałego kraju postanowiła domagać się 
od rządu, aby bez względu na to, jak się 
ukształtują stosunki parlamentarne z w o ł a ł  
na j e s i e ń  s e j m  i umożliwił mu sanaoyę 
finansów krajowych.

Nadto postanowiono domagać się u rzą 
da, aby roboty około budowli publicznych 
we Lwowie i Krakowie nie systowano, ale 
dalej prowadzono, ludność miejska potrze 
buje bowiem niezbędnie zarobku, a nadto, 
aby ludności wiejskiej dano możność zarobku 
przez dalsze prowadzenie prac około regula- 
oyi Dniestru i Wisły.

Prócz tego postanowiono starać się u 
rządu o przeprowadzenie osobistego rozdziału 
kontyngentu spirytusowego i poruszyć u mi­
nistra oświaty szereg spraw, dotyczący oh 
szkół w kraju naszym.

Przeciw tej ostatniej myśli wszyscy przewódz- 
oy poważniejszych stronniotw stanowczo wy­
stępują, zdaje się więc, że rząd tylko w o- 
statecznym razie jejby się chwycił.

W piątek porozumiewać się będzie je ­
szcze dr. Koerber z wybitniejszymi posłami 
rćźnyoh odcieni polityczuyoh tu bawiącymi.

S T T T J ^ l C T ^ l .
(Tel. „Gaz. Nar.“ )

Wiedeń d. 13 ozerwea.
Prezes Koła Polskiego p. Jaworski wy­

jeżdża w tyoh dniach do Maryenbadu, p. Da­
wid Abrahamowicz wyjechał onegdaj wieczo­
rem do Nauheimu, a hr. Dzieduszycki udaje 
się na ślub swego syna do Galicyi. Na razie 
tedy nikogo z przywódców polskich w Wie­
dniu nie będzie.

Wiedeń d. 13 ozerwoa.
Z powodu rozlioznych pogłosek o roko­

waniach, jakie miały się rzekomo toczyć na 
posiedzeniu rady państwa w dniu 8 bm. po­
między rządem a poszczególnymi stronni­
ctwami w sprawie akoyi przeciw obstrukcyi, 
oświadcza Fremdcriblatt na podstawie otrzy­
manego ku temu upoważnienia, iż tego ro­
dzaju rokowania woale się nie toczyły i że 
w dniu 8 bm. rada ministrów zebrała się raz 
wszystkiego o godz. 10 wieozorem.

Wiedeń 13 czerwca.
Dziś odbywa się n a r a d a  m i n i s t e -  

r ya l na ,  na której mają ministrowie się za­
stanowić: co dalej czynić wypada, czy nale­
ży ponowić usiłowania pojednawcze ozesko- 
niemieckie, czy dążyć do oktrojowania regu­
laminu izbowego a względnie rozwiązać par­
lament i na jesień rozpisać nowe wybory

Płótna, stołową bieliznę, Chiffony, Ręczniki i chusteczki, 
N a j n o w s z e  k r a w a t y

Telegramy i telefonematy
W ie d e ń  13 ozerwoa. 

Jak donosi „Polit. Correspondenz* do 
4tej godziny popołudniu dnia wczorajsze­
go nie nadeszło potwierdzenie wiadomości
0 rzekomej ucieczce chińskiej bogdycha- 
nowej rejentki do pekińskiej ambasady 
rosyjskiej.

Wiedeń 13 czerwca. 
Minister spraw zagr. hr. Gołuchow- 

ski odwiedził wczoraj bawiącego tu che- 
dywa egipskiego Abasa baszę.

Berlin 13 czerwca.
Parlament uchwalił wczoraj w trze- 

ciem czytaniu i w imiennem głosowaniu 
ustawę flotową większością 201 przeciw 
103 głosom.

B erlin  13 czerwca.
„Nordd. Allg. Zeitung" zaprzecza po­

danej przez pisma budapeszteńskie wiado­
mości, jakoby cesarz Wilhelm w drugiej 
połowie września miał zamiar wyjechać 
z następcą tronu przez Wiedeń do Wegier.

Berlin 13 czerwca.
W toku obrad w parlamencie nie­

mieckim nad przedłożeniem o pomnożeniu 
floty wojennej oświadczył wczoraj mini­
ster spraw zagranicznych Bulów, iż zu­
pełnie bezzasadną jest obawa, jakoby 
Niemcy chciały prowadzić kiedykolwiek 
niespokojną, fantastyczną, awanturniczą 
politykę zagraniczną. Obce zupełnie są 
Niemcom wszelkie plany zaborcze, które 
zresztą sprzeciwiają się charakterowi na­
rodu niemieckiego. Niemcy tylko nie chcą 
być ani na bok usuwane przez inne mo­
carstwa, ani dostawać się pod koła cu­
dze, lecz pragną nadal także mieć dosta­
tecznie zabezpieczonym rozwój swoich 
politycznych i ekonomicznych stosunków. 
Sesya parlamentu została zamkniętą orę­
dziem cesarskiem.

L o n d y n  13 czerwca.
Na ćwiczeniach wojskowych w Al- 

dershocie pod Londynem od nadzwyczaj­
nego skwaru zachorowało 300 żołnierzy. 
Przewieziono ich do szpitala i dotychczas 4 
z nich umarło.

Londyn 13 czerwca.
„Times" donosi z Szangaju: Poseł

japoński zażądał uznania wpływu japoń­
skiego w irowincyaoh Czekian, Fokien
1 Kiansin.

„Daily Mail" donosi z Jokohamy, że 
rząd japoński wysłał dalsze cztery okręty 
wojenne do Chin, aby wzmocnić swą flo­
tę stojącą pod Taku.

„Times" donosi z Pekinu pod datą 
wczorajszą, że żołnierze przyboczn jj gwar- 
dyi bogdychanowej zamordowali kancle­
rza poselstwa japońskiego.

Paryż 13 czerwca.
Biura izby deputowanych wybrały ko- 

misyę, która obradować ma nad rządo­
wym" projektem amnestyi. Pięciu członków 
komisyi jest zwolennikami takiej ustawy, 
jaką już senat uchwalił, 6 innych zaś żąda 
rozszerzenia amnestyi na tych także, któ­
rych zasądził trybunał państwowy za rze­
kome spiski przeciw republikańskiej formie 
rządu we Francyi.

Paryż 13 czerwca.
Na wczorajszej radzie gabinetowej 

minister marynarki Lanessan oświadczył, 
że wysłał w dalszym ciągu 600 maryna 
rzy francuskich do Chin.

Anglia i Transvaal.
(Tel. Nar.“ )

Capetown 13 czerwca.
Lord Roberts doniósł, że 150 ofice­

rów angielskich i 3.500 żołnierzy, których 
w Pretoryi trzymano w niewoli wypu­
szczonych zostało na wolność —  900 jeń­
ców Boerzy przetransportowali gdzieś da­
lej, a 200 leży w lazaretach.

L o n d y n  13 czerwca.
Kelly-Kenny telegrafuje z Bloemfon- 

teinu, iż wojska angielskie dotarły już do 
Heningspruitu, gdzie stoczyły bitwę z po­
myślnym dla siebie wynikiem. Generał 
Knoz wyruszył z Kroonstadu aby zagro­
dzić drogę Boerom. Generał Buller doniósł 
z farmy Jouberta, iż obóz jego znajduje 
się w oddaleniu 4 mil od Yolksrustu. Boe­
rzy opuścili przedwczoraj Laingsnek, któ­
re obsadziła nadeszła właśnie z Ingoga 
dywizya Clerego. Dalsza relacya Kelly- 
Kennego powiada, że od 7 bm. nie otrzy­
mał żadnej wiadomości od Methuena, który 
d. 6 bm. stoczył utarczkę w pobliżu Yeent-

hopu. Stejn znajduje się w miejucu poło- 
źonem na wschód od Lindleyu. Przewie­
zieni do Yreda jeńcy angielscy dobrze są 
traktowani.

Masera 13 czerwca.
Jeden z dezerterów doniósł, że w o- 

kręgu betbleemskim znajduje się 7000 u- 
zbrojonych Boerów. W ostatniej bitwie 
pod Rooikrantzem komendant Olivier zo­
stał zabity a komendant Devilliers śmier­
telnie zraniony. Prezydent Stejn ubiegłego 
tygodnia zwiedził obóz Boerów pod Be- 
thleemem i znajduje się obecnie pod Yre- 
dem. Generałowi Brabantowi poddało się 
1500 Boerów.

Capetown 13 czerwca.
Szreiner otrzymał misyę utworzenia 

nowego gabinetu kolonii Przylądka Do­
brej Nadziei. Szreiner jest za projektem 
przedłożonym przez rząd angielski, wedle 
którego przywódcy powstania mają być 
ukarani dłuższem więzieniem i pozbawieni 
praw obywatelskich, sami powstańcy na­
tomiast tylko czasowem pozbawieniem 
praw obywatelskich. Jak słychać, opozy- 
cya przychyla się również do zapatrywań 
Szreinera.

Dział ekonomiczny.
— Ber1, a d 13 czerwca. (Telegram 

O-ae. Nar.) Generalne zebranie akcyonaryu 
szów warszawsko-wiedeńskiej kolei żelaznej o 
znaczyło dywidendę na 15 rubli 75 kup. od 
akcyi. Do rady nadzorczej wybrano pono­
wnie Kronenberga i Sohoelera a zamiast 
Górskiego, który ustąpił wybrano Bachera.

W i a d s n i o i c i  g ie łd o w e .

Lwów, dnia 13 ozerwea 1900,
Akeye za sztukę: Kolei fal. Ra.ula Ludwika po 

200 zł. m. k. 423'— do 426'—. Kolei t. - ow.-Ciern.-Jassk 
p» 100 zł. w. a. 538'— do 546'—. Sauku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 671-— do 677'—. .Akeye garbarni Rzeszow­
skiej po 200 zł. — do 150"—.

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 4°/e 
koronowe 92-— do 9270. 5% z 10°/o prem. 109-30 do 
11 4ł/,%  los. w 50 latach 98'30 do 99-—. Banku
krąjowego 4V,°/o los. w 51 latach 99 30 do 100 —. Banku 
krąjoweg. 4°/0 los. w 57 latach 93 — du 93-70 Towarz 
kredyt, gal. ziemsk. 4% (1. emisya) 93 — do 93'70, 4 °L 
los. w 41 lat. 93 — do 93 70, 4°/ los. w 56 latach 9160 
do 92.30.

Obllgi za 100 zł. dalie, funduszu propinacyjnego 
4°/o 95'50 do 96*20. Buków, funduszu propinacyjnego 5*/„ 
—•— do 102-—. Kom. banku krajowego o°L w. a. II. em. 
100-50 do 101'20. Pożyczka krajowa 6% w. a. 102 — d.

4 V /0 100-— do 100 70. 4% obligacye kolejowe
Banku krajowego 93-30 do 94-— za 100 nom.

Losy : Losy miasta Krakowa 70 — do 73 — Losy 
miasta Stanisławowa 127*— do — .

Monety: Dukat cesarski 11-30 de 11-46. Napoleonrtor 
19*20 do 19*40. Półimperyał —*— do —'—. Rubel rosyisk 
srebrny 2 4 — do 2-58-—. Rubel rosyjski papierowy 2 55-5 
do 2-57-. 100 marek niemieckich 118-— do 1 i 8*60.

Wiedeń dnia 13 czerwca. (Telegram „Gaz. 
Naród,“) Zamknięeie giełdy o godzinie 2 minut 30 
po południu. Akeye austr. zakładu kredyt. 71050, 
węg. zakładu kredyt. 724'—, Anglo banku 281-75, 
Unionbanku 579-50, Banku dla krajów koronnych 
432 60, Bankyereinu 508— , Bodencreditu 919*— , 
Gal. Banku hipot. 671* —, kolei państwow. 670-—, 
kolei południowej 121-— , tramwaju A. 321-— B. 
313*—, kolei Elbethal 474-—, kolei północnej 
62-90, kolei czemiowieckiej — •— , alpiny 490-— , 
Kima Muranya 562.— , pragskiego towarz. żel. 
1.910, fabryki broni 858-—, tureckie tytoniowe 
291-50, ofclig, węg. indemnrz. 91'75, renta majowa 
97-85, austr. renta koronowa 97-60, węg. renta 
koronowa 91-25, 56-let. listy tow. kredyt, ziemsk. 
91-60, 4 procent, listy banku krajów. 93-— , 4 1/.-  
procent. listy banku krajów. 99'50, 4-procent li­
sty banku hipoteczn. 92'— , 4*/,-prooent. listy ban­
ku hipoteczn. 98'50, 5-procent. listy banku hipot 
109-50, 4-proceu galic obligac. propinac 96‘ —, 
4-procent. gal. pożyczka kraj. z 1893 r. 91-90, 
4-prooent, pożyczka m. Lwowa 90-60, losy ture­
ckie 110-50, marki 118 50, ruble 255 25.

— Paryż d. 13 ozerwoa. Giełda wieczorna- 
Trzyprocentowa renta 101-22 Mąka 27-95.

— Berlin d. 13 ozewca Zamknięcie gieł­
dy. Banknoty austryackie 84-45 (podług obliczenia 
procentowego). Spirytus 49-80. Ausfcryaokie kre­
dyty — Disc. Commandit — •—

— 1' ranktart d. 13 ozerwoa. Giełda wie­
czorna: Austryackie kredyty 220-90. Kolej pań­
stwowa 141-50, Alpiny — • —. Disoonto 183-— , 
Laura 234-— .

1 rynków towarowych.
L wów dnia 13 czerwca. (Przedruk z urzędo­

wej „Gazety Lwowskiej"): Pszenica gotowa 16’20
do 16"—, pszenica gotowa nowa — do -• ,
żyto gotowe 12*— do 12*50, żyto gotowe na ter­
miny —- -  do —•—, owies obroczny gotowy 11*— 
do 1 2 - ,  owies na terminy —•— do — , ję­
czmień pastewny 10 '50  do 11*— , jęczmień brow. 
12‘ —  do 1 3 '—, g  oeh do gotowania 14-50 do 
2 8 - - ,  wy c v 13-25, do 1 4 - - ,  nasienie lniane —*— 
do —•—, nasienie konopne —•—, bób —-—- do 
—•—, bobik 11-20 do 12*—, hreczka 18-— do 
19"—, koniczyna czerwona galicyjska —*— do 
— * —, biała —■— do —•—, tymotka — •— do 
—-—, szwedzka —•— do —•—, kuk urn Iza stara 
13-— do 14 '—, nowa —■— do — -—, ohmiel sta. 
ry —■— do —•—, nowy za 65 kilo —-— do 
—•—, rzepak 21-75 do 22-50, groch pastewny 
11*50 do 12 ’—, do gotowania —*— do —*—.

Spirytus loco za 60 litr. gotowy 17-60 do 
18-— na terminy 16 75 do 17-50, warranty —•— 
do —•—.

Sprawozdanie 
z targa zbożowego na Kleparzn.

Kraków d. 12 czerwoa.
Targ dzisiejszy odbył się w usposobieniu 

słabem przy bardzo nieznacznych transakcyach. — 
Z powodu trudnego zbytu żądania musiały się 
obniżyć i'ceny pszenicy i żyta spadły o 10 do 
15 h. na 50 kgr.

Płacono : pszenicę białą od 7*30 do 8*50 k
czerwoną 7-25 do 8 50 k. żółtą 7-30 do 8*50 k
żyto 6'50 do 7'— k. jęczmień browarny 6*25 do 
6 75 k. na krupy 5-75 do 6-— k. owies 6-20 do 
6-75 k. rzepak —*— do —•— k. konicz czerwony
—-— do —’— k. biały —-— do —■— k. kuku-
rndza —•— k. — wszystko za 50 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
— Wiedeń dnia 13 ozerwea. Cukier (spo­

kojnie) 28-50 do 28 50. Nafta galioyjska 37-60 do 
38 50. Spirytus (silny) 43'80 do 44'20.

Wiedeń dnia 13 czerwoa.
Kurs w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na wiosnę O"— do 0*—, 
na maj-ozerwiec 7-65 do 7‘70, na jesień 8-01 do 
8"02, żyto na wiosnę 0-— do 0'—, na maj-ozerw.
7"05 do 7-10, na jesień 7*17 do 7*18, kukurudza
na maj-czerwiec 5*80 do 5-81, na czerwiec-lipiec 
—*— do —•—, na lipiec-sierpień 5*86 do 5-87, 
na wrześ.-pażdz. 5 98 do 5*99, owies na maj-czerwiec 
5 35 do 6-86, na jesień 5*47 do 6’48, rzepak 
na styczeń-luty —-— do —-—, na sierpień-wrze­
sień 12'90 do 13’—, olej rzepakowy na kwiecień-
maj —•— do —• -.

Tendencya: słaba.
Pogoda : piękna.
Budapeszt dnia 13 czerwca.

Kursa w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień O — do 0*—, 

czerwiec 7-15 do 7*20, na październik 7*96 do 7-97, 
żyto na maj —* — do —-—, na pażdz. 6*80 do 
6-81, owies na maj —*— do —•-—, na pażdz. 
5-12 do 5" 13, kukurudza na lipiec 5*63 do 6-64, na 
maj 1901 4-86 do 4*87, rzepak na sierpień 12*76 
do 12-85.

Oferty na pszenicę: dostateczne.
Chęó kupna: ograniczona.
Tendencya: słaba.
Pogoda: piękna, ciepło.

Nadesłane.
Zk tę rubrykę redakcja nie odpowiada).

Zakład wodoleozniozy
S r a .  C H E A M C A
w ZAKOPANEM — staeya kolei, otwarty cały rok. — 

Ceny przystępne. — Oświetlenie elektryczne.

Hrebenów via Stryj-Skole
staeya klimatyczna wśród uroczej przyrody 

nad rzeką Oporem.
Pensyonat od 2 zł. 50 ct» dziennie

różnicę w cenie stanowi pomieszkanie. 
Staeya kolejowa, poozta i telegraf w miejsca. 

Adres: Pensy onat Glińskiego, Hrebenów.

wodoleczniczy i pensyonat „KISELKA"
we Lwowie, otwarty oały rok. 

Wyjaśnień udziela Dr. Edmund Kowalski.

P r a c o w n i a

icn i uoi
oraz najlepsza metoda

Nauki kroju francuskiego
pod firm ):

M a r y a  W a ś n i e  w s k a
Lwów, ni. Lelewela 1. $.

W ntlkit tltem ia lalatma jak majfmnUmaUUtj, 
Frtjf tam&meniach g protcincyi uprasza sts o prgpgta 
wis dobru ftia^ao gtamka, długości prtodu tpodma 
i objętok u wpadL -  DU d ile e l: Wsi, obj& l 
u parit i pitrgiaób, długość od utgpcia kołnitrga prgodgm

S i  p i i t B  iztm jrJ U i i i p  u r n :  — h i w .

Zwracamy uwagę czytelników na anons, 
ogłoszony w dzisiejszym numerze, a omawia-

iący jednoroozny kurs kupieotwa na praskiej 
:upieckiej akademii. Kurs jest przeznaczony 

dla ukończonych gimnazyalistów i uczniów 
szkół realnych. Fiekwentanci w krótkim prze­
ciągu czasu nabywają wszelkich potrzebnyoh 
w kupiectwie wiadomości. Mogą przeto wszę­
dzie w handlu znaleźć zajęcie. — Miejso na 
knrsie jest 4D.

Przypominamy młodzieży, że słabośo 
właściwe jej wiekowi mogą byó wyleozom 
w 48 godzin jedynie zapomooą Santaln Mldj 
i że zbyteczną jest rzeczą dodawać doniegi 
inne esseneye, które sprowadzają irrytaoyi 
krzyżów i pęcherza. Trzeba więc wymagać 
aby wyraz M i d y znajdował się j*A- ta id ę  
kapsułce.

„Próbój wszystkiego, a zatrzymaj to 
co najlepsze." Każdy zna to przysłowie, al 
jakże rzadko stosujemy się do niego! Inaozc 
nie byłoby to możliwem, ażeby jeszcze u tyl 
rodzin nie były znane zalety, jakie daje ns 
pojowi kawowemu mieszanka kawy zwycza; 
nej z Kathreinera Kneippowską kawą słodc 
wą. Po niezliczonych próbach dowiodło prze 
laty doświadczenie, że dla smaku i zdrowe 
tnego działania tylko w ten sposób możp 
wytworzyć najlepszą, przewyborną kawę. Zi 
dna gospodyni, która nie spróbowała jeszoi 
tej zarazem najtańszej i już u niezliozonyo 
rodzin za dobrą uznanej mieszanki kawowe 
nie powinna dłużej z tern zwlekać, leoz to i 
czynić zaraz ku pożytkowi swej kasy domc 
wej i zdrowia swych domowników.

Farby facyatowe j y E j *
trwałe na powietrze, w 40 różnyoh wzo­
rach, rozpuszozalne w wapnie, równające 

się powłooe olejnej, kilo od 16 ot. wzwyż.
Wzory i opis użycia darmo i opłatnie. 

Carl Kronsieiner, Wien 111. Hauptstrasse 120.

poleca v  w ie lk i wyborze
po cenaeh najmlerniejszych i stałych

F - s . S A E D i i S Z
we Lwowie, ulica Teatralna I. 9, naprzeciw kościoła katedry

M Q i t i n w £ 3 7D  F u l a r y ,  M u ś l i u y ,  J e d w a b i e  d o  
d | i l U W o £ i C  p r a n i a  u a  b l u z k i  1  s u k n i © — polecają

F. KORNECKI i Sp.
we Lwowie, pasaż Hausmana.
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Powieść

G h a m p o l a
(Ciąg dalszy.)

Pretekst zad na jaki powołała się teraz 
był tak słabym, że trudno było weń uwie 
rzyć.

Prawdopodobnie sprowadził ją  powód 
inny, ma; %oy związek z otrzymanym przed 
chwilą listem.

Ale i ta nadzieja i’“»w odła zaoiekawioną 
QO£«] J9.

P o.. liku próbach zawiązania rozmowy 
banalnej, mistress-Kiddy zapytała wręoz'

— Co mydlisz o zaproszenia Franoiazkal 
przez Stingaów?

Qneenie nio o ten «ie myślała, gdyż 
rzeoz ta wydawała się jej tak bagatelną, że 
upomniała o niej

— Żałuję — mówiła oiotka Kiddy — że 
odradzi hm.- mu jeohaó. On potrzebuje rozer­
wać się.

Od ozasu oatatniok wypadków Frant - 
szek wydawał się bardzc imutnym.

Queenie spostrzegła* m  dopiero teraz.
— Pobyt w tym domu jest niezdrowym 

dla osób młodyoh. Dowód na Walterze i nź- 
wet na tobie.

Te mglista słowa'przypominały tajemni­
cze ostrzeżeń ia aiesaezek, embardfciej iż cio­
tki Kiddy ze ,/ym profilem kozim, pomar- 
szoiaoną twarzą i głosem złamanym' mogła u- 
ohodzió ca wróżkę*

J . iż dzięki jładzy magicznej ; bądź bę­
dąc, świadomą tajemnic Chartranu, przewidy­
wała lepiej, niż inni losy- swego protegowat- 
ńego.

A jeżeli to prawda!
Jeżeli nadeszła godzina, w której tłziO- 

dziozny fatalizm miał saoiężyó nad Franoi- 
i "'dem, jak już -iaoiąźył nad Quoen;e i nad 
wsisystkimi, przebywaj ąoym i pod tyn dtuheiń 
przeklętym.

Queenie tak żywo odczuła tę obawę, że 
zawołała:

— Więo niech jedj e! NiSoh jedi ie do 
Stingsów!

Mistress Kiddy prawdopodobnie oozeki- 
wała tej odpowiedzi gdyż zaoiśnięte jej uzt 
ułożyły się do usmieohu.

— W  tal n razie, skoro tak u ważase, to 
może mu to powiesz.

Mówiła, jak gdyby ta myśl poohodziła 
od Queenie.

Ale ta zrozumiała je j intenoyę i odrze­
kła :

— Dlaczegóż to ja mam mu powiedzieć? 
Nie mam nad iifiii żadnego wpływu.

MistrbBi. Kiddy uśmiechnęła się powtór­
nie, spojrzała na nią wzrokiem, pod wpływem 
którego Queenie spuściła oozy i prawdopo­
dobnie zadowolona z badania, nie dodawszy 
ani słowa więoej, odeszła do siebie.

— Co to jest takiego? — zapytywała 
siebie zdziwiona dzieWozyna.

W don i tym, w którym nio nie robiło 
się i nie mówiło r sposób naturalny, w któ­
rym trzeba było strzertz się wszystkiego i 
zważać ta *rażde i iłowo własne, najszozerska 
i najlojalni hjŚza istÓtą została wplątaną w ja­
kąś intrygę.

Mistress1 Kiddy kochała swego siostrzeń­
ca, skoro zaś ohbiała oddalić go, to widocznie 
wymagał'tego jego interes; udawała się o po­
moc do Queenie, więo prawdopodobnie nie 
mogłi Iziałkó sama.

Queenie z pauaątłr irzyrzekłs sobie nie 
mięszaó się do niczego.

Mimo to, spotkawszy się z Franoiszkiem, 
zapytała oorazu:

— Dlaozego nie jedżieśż pan jutro do 
Stingsów ?

Tego wieozora, w salonie, w którym 
oała rodzina była zebrana, znaleźli się obók 
siebie, wypadkiem, jak oodziennie, bez po­
wziętego z góry zamiaru i rozmawisli z oży­
wieniem.

Franciszek nie wiedział na co się zdecy­
dować, Queenie nakłaniała go.

— Rozumiem, że żal panu opnśoić 'Wal­
tera, ale on sam namawia pana na tę wy- 
oieozkę.

Naleganie Waltera nie odniosło skutku; 
skuteczniejszą była rada Queeni<

— I pani tego pragnie? — zapytał po­
ważnie.

— Pragnę.
— Więo dobrze! los rzuoony I Pojadę. 

Ale proszę pamiętać, że sama pani żądała 
tego.

Słowa te i ioh ton poważbj zastanowiły 
Queenie.

-o Możnaby sądzić, źe ohodzi o ooś bar­
dzo ważnego — odrzekła, usiłująo śmiać się.

Franciszce nio nie odrzekł i ona zdjęta 
nsgłym niepokojem, nie dodała ani słowa.

Ogarnęio ją  przeozuoie, jakiego doświad* 
ozała przed każdym ze smutnyoh wypadków 
dotyohozasowego żyoia.

Na ten raz wróżba oiotki Kiddy odnosiła 
się do Franoiszka.

Groźąoe mu niebezpieczeństwo wydało 
się Queenie straszniejszem, niż wszystkie
inne.

Dozwolić mu z kolei paść pod oiosem 
nieubłaganego fatalizmu, wydało się je j rze- 
ozą okropniejszą, niż widok padajądyoh wła­
snej siostry i brata.

Wyciągnęła ku niemu rękę, jak frdyby 
ohoiała zatrzymać go, leoz on nie widział te­
go giestu i odszedł zamydlony, a w tejże 
ohwili Stefan zajął jego miejsoe.

— Rzeczywiśoie ohodzi o rzeoz ważną_
odrzekł na ostatnie jej słowa. — Nie zna pa­
ni sekretów Franoiszka, Choe pani poznać je?

— Nie ohoęl
I odeszła przestraszona.
Więo i Franciszek mia1 sekrety!
I on był osią jakiejś kcmbinaoyi tajem- 

niozej!

(C. d. n.)

D R O f i N H  O Ż IŁ O K łK N F A
po 1 eta ot’ Byn.».u

j|B C T  KOLCZASTY cynkowany do o-
grodzeń po ik . 4-— m  100 metro?, 

(przy znaczniejszym odbiorze dodaję od­
powiednie 8kibelki do umocowania). Siat 
ka druciana lakiorowana do osłony okien 
po złr. 1 za m tr  □ , poleca Piotr Chrzą- 
atowaki, handel ielaany we Lwowie, plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). Filia 
Tarnopol, plae Sobieskiego.

a a : 47% oszczędności
opału fabrycznego.

Rnszty patentu Kudlioza
dostaroza

4472

FABRYKA MASZYN ,.PERKUN“
Fabryka: „I w w w  — Podzamcze“ ul. św. Marcina.

Biuro techniczne dla zamówień: L w ó w , u lica  H etm ańska 1. 1 3 ,ii. p.

J l ł o n r o l i l /  Lwów, poleca wezel-
■ f\apr-d V k i e . l - . k s -  i a  m u -

JV«I

IttUTio
-yorn- : ’  -.*u. «Jąoe. Cenniki -ezpłatnie.

A p tek i w Głogowie jest do sprzed adia

POSZUKUJE się na lato w ok< lit y le- 
sistei, posiadającej rae ną kąpiel, a 

takie stac* i , . joi j lut opodal' niej, 
dworek s ogrodem do wynajęcia. Zgłosze­
nia x dokładnym opisem -ń danar > wa- 
runRów idrei » ć : 2  I B, idn in istra"- 
eya.^Ga ity Narodowej." we Lwowie.

W JANOWIE pod Lw iwm , dom Nr. 
i 102, nięd-  isrkwiS i 1

są dc najęt-a 4  jhaoje,.
orkv> .■ i ościołem, 

;ych dnż- ri.lon 
i 2. p  je z kuchniami, vo lórkami, spi­
żarką strychem i piwnicą. Nieda'eko od 
■tacy. ‘-olejowej, od iBta™*-i borói sosno­
wych. 55e

I l h O n i J -O W IW W  Z twardego, łoża 
U B O y i  I b W i U l  II. bolescr zwracam 
się do Pere tających Bog bliźniego, 
abjająe“*'5Zęsu -m-ujeu rodziny - czyły 
łasKwie prźyjic ź" p nucą Po l4 letniej 
pracy zawodowej iódmy rok obłożnie
ćhoriK. odleżałem i i  do koapi H, i jp 

' i w Ókro^nej nę3!y bkładki,' a E46-zostaię .. __
re niewinne «■>•■ aych aziatek gorącą do 
Bogat/uniosą modlitwę, proszę łaakawie 

^ład do Administraoyi Gatetg Na- 
adoStgj.

■ j c  . a  pół kilo znakomitej kawy 
/ 3  C l i  leca Fryderyk Schubath i i . 

Lwó , Rynek 45. Handel załoiony w 1789.

D h k i i m n  ie wełna i rozhar o 30% 
■ l i p i l l l l U  podrożały, sprzedaję kołdry 
i u terace jak długo zapas, starczy po 
law ob nlaklob nonach. Skład i praco 

wnia kóM ir i materaców
J p Z E F  S C H U S T E B
Lwdw. B'.operpit -  5. — Cenniki franco

3 3  u l l o z L
p r r - w y b o m y ,  p o

“  '0 ; ila 
_ P

— ŁapSzyn Brzeżny.

świeży tarą gotowany, | 
zniżonych cenach złr. f. —, 6'—, 7-50 
oho.yćh z sameg drobin i dzikiego ptac­
twa po 10 żu-. kilo,

Ib jat. artjkitló* i W  gpego
poszsknie 4 \m taietoenii

ZASTĘPCY
pod kóraystnymi wai r di. Zgłoszenia 
załatwia pod: „W. 0 .5  16“ LtudolfHoase,
Wiedeń I., Seileretatte 2.

Bsądoa dóbr
ewentualnie pełnomocnik, óry w mająt­
k i moim był praez lnt kilka i nie ehce 
a newonahywcy nadal pozostań, mogę go 
polecić jako jednego z najzdolniejszych 
rolników i administratora , albowiem nie 
tylko" podnosi- dochody r gospodarstwa

a lesposób, ale stwarza 
egzysteneyi dla 'chlebodawcy. Słowem,
w najnmiejętniejszy

jesi poło .ek w każdy kierunku wy-
izi; » y .. m ten dar, że wszystko u- 

mfę i wszystko zrobi. Miał odi any nąję- 
tek mój r rdmin aoyę na tantien ę 
całe moja niepodzielne pełnomocnictwo 
do —o 1 kich inte. ów z akceptem, ud 
każdego cz&si noijpirzyiąó posadę. Ła­
skawe zgłoszenia „Wdzięczność4 do binra 
dzienników Ploh a we Lwowie uiioa Ka­

rola Ludwika 1. 9,

K$pj ele jodowe Darkau.
Stscya poczt wa, telegraf. I kolejowa Koatyow-Boismhid półn, ( Ś l ą s k  au«>

NaJsfłniBjjBzy jodowo-bromowy ćdrój ia‘ stałym lącCzib.
Jodyno kąpiole, gdzie w czystej oołancit jpań się moł 

Dzieci bez towarzystwa przyjęte będą de ichronieka pod dozorem Siói v 
Boromeuszek i pod opieką lekarek 446.

Proapekta gratis. Sezon od 15 maja do października. ' W
D r ,  W l l ł i e l r i a  D e g r ó ,  jedyny lokarz kierujący.

i
k p la  s i n i  v  p lliź i Lwowa.

Najsilniejsze wody siarozane na kontyiaenoie. Kąptelo borowinowe. 
L isenie elektrycznością masażem, inhalaoyą. Kąpiele rzeczne. Leczy się 
z nadzwyczajnym skntktam renmatyam , wypociny po zapaleniach, obrzęk 
po zwichnięciach i złamaniach , zołzy, spóźnione postacie iły otyłośćj cho­
roby kobieoe, przewłoczne zatruoia metaliczne, i.jzelkie choroby skóry,1

2 lekarzy, apteka i telegraf w mlejttti: Na żądanie przesyła dyrókeya 
prospokta franco. 4578

4 9 0 9  Na sezon wiosenny i letni 3 0 0 0

Prawdziwe berneńskie materye

owczai

- , x , i zJr. 2.75, 8.70, 4.80 z dobrej
sztuka m ti. 3 .iu  aa całe ubra- z łr . 6.— 1 690 z lepszej 
nie tnęskii (sdrdut,' spodnie i' < złr- 7.75 z doskonałej

k^ffiizeR h) iesz' ije tylko z*r - J-65 ze znakomitej ‘ J [ z łr . 10.— z najlepszej
Szraka ni or-rne -alonuwe ubfauie z . 10'—, iakoteż materye na zarzntki, loden 
Ala turyatóśr ‘ najMpSjiu \im8*rnj M ., Wjjyi po o ew h  fabrycznych znana 

z największej zeteinośoi Fabr ’ * i Skład sukna

a llE G B L  IiO B W F  u  H U K S IK .
Próbki gratis 1 franco. Dosf wa wedle namówienia pod gwaraneyą.

Znaczny zysk dla pi itnych ,*:upować wprost w wspomnianej firmie.

Łaiserbadj
Dnia Monachium — 

KufBteis — Salcburg — 
W!ideń. 

z kwasem węglowym itd

Od dawna słynny Z a k ła d  w od oleozn lozw  do 
natural. lc o z cn la  waz< k lem i sp osobam i
Wielki park. Wspaniała górska okoliea. Kąpiele

n    w - ___■ świetlane, powietr.u^i ałc-
W ś O B O n n e i n i l  ° aotzn«i kąpiele solankowe,

I
| mułowe, ziołowe, p'*akowe,

■ —  Zdrój źelazisty. Ściśle osoby za».osowany sposób
, ® Ta' l  Prospekty __ .arm i opłat lic wvsrł“ larząd k iie-
lowy- "Karz kąpielowy : Dr. M. Zlmmermann (przedt. w kąpielach Jialk jhen

I

^ 0 T T E / ł > najw hitn ejsze w ostatnim czasie.
f ly a  tto trenowania.

Woda do myeia koni i bydła rogatego.
1 flaszka słr . 1*20 ct.

Utr.ymuje ścięgna i mięśnie aż do późnej starości 
zaw e silne i ieźe, ery ni zwie~zę po wo eraniach 
zdolnem do wytrzymania największych trudu w i 
trenowań. UżjWi się takie z zadziwiającym skr 
kiem we wsi , .ich następstwach zBj ; wielkich 
aatężeń, okulawienia, reumatyzmu i sztywności.

Otwarele aezśnu 20 maja. W plorwszym sezsnie a 30% taniej.*

Dr. J ó z i Zataiwslóep i M . M a
Sanatoryum i  Zakład wodoleczniczy

m a r J ó T T k a
(p oesa ta , L w ó w )

Loczenie wodą. Elektryzowanie. Gimnastyka lecznicza. Mięsienie .  rykł~ i 
paredyożn.. Kąpiele elektryczne i słoneczne. Leczenie dyetetyczac i słoneczne.

Położeni) wśiód lasów wysokopieunyeh. Urządzenie wytworne. NoWc urzą­
dzony salon do zebrań, miejsce do zabaw na wolnem powietrzu (crcąuet, law n 
tenni8, dwie kręgielnie, bilard, czytelnia itd.)

Cały teren zdri owano i wyszntrowano. Ceny bardzo umiarkowane.1 Śezon 
od końea maja do końca września. Ka żądanie prospokta wysyła aię opłatnie.

Telefon zakładu w J rjówce Nr. 572. Adres lekarza kierującego: Lwów, "1. 
Słowackiego 5, telefon Nr. 684. Ś558

Miroczny tors iDpiecb-iianî
dla uczniów, którzy ukończyli szkoły średnie.

X -ty  rok szkolny otwarty zostanie z dniem 1. października hi r.

w Pfagskiej Akademii handlowej.
Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekoya i rozsyła prospekty* 

Nr. C. 620 I., (Fleisohmarktgasse Nr. 8 nowy). 4645
Celem przyjęcia należy się wykazać świadectwei ukońozcnej ostatniej*

kiasy szkół średnieu bądź to i kraju, bądź za gianicą. Świadectwa dojrzałości
nie wymaga się, natomiast dokładnej znajomości języka n:em ieokiego.

Wj y Ibywają się w dniu 29. i 30. września od godziny 9 do 2 —
Przed- itępne zgłoszenia przyjmuje już teraz DyTekeya i udziela wszelkich wy­
jaśnień.

W zastępstwie kierownika pragsklego gremium handlowe) >: 
oesarski radoa D r .  E m 8 t  K a u l i c h  ,  dyrektor.

H alTT E B A  A B SO R B IN O Ł
Wodo ko8 ótyczUa do mycia koni. ł/i Buszka złr. 8, ‘/z flaszki złr. _ 60.

- |J*uw z a narośla i stłuczenia bez niszczenia włosów. Wzmacnia nadnis^czo- 
ne i srab ścięgna, usuwa i niszczy wszelkie zgrabienia na ścięgnach i przeszka 

,j Sai yszelkiei-u zapaleniu'-, szezerólnie uznane żółtaczce, pęcinie, guzach u ko- 
P.VI, grubym kolanom, gu: m « śeięgień, grnbych przegubach, nabrzmiałościaeh 

gdziu się pokazuj.!. Usuwa drżenie kolan i leczy w.-zelkie tłuszczenia.
H O T T E B A  A G B I L

proszek odżywczy dla kbnl i bydła rogatego. — 1 paczka 80  ot. 
Zuakomit; dodatek de karmy lelem utrzymania bydła zdrowo i silnie. Należy 

używać w chorobach nerek, pęcherza i nerwów.
Skład wq Lwowie u Piotra Mikolasoha i Sp. droguerj a skład farb.

Główny skład: A pteka „zum  h eil. J o s e f“ ,
Wiedeń YII/2, Kchónbrunnerstrazse 182.

Obszerne prospeHa darmu i opłatnie 4415

II syli rzepa pastewna oryginalna angielska 1 k 
2 k. 20 h. Rzepa pastewna śoiernianka długa 1 
40 h., okrągła 1 k. 60 h za kg. oraz kawę, he, - 
batę, cukier, rnm, koniak, wódki, rosolisy fabry­

ki hr. Potockiego w Łań oucie, poleca po najtańszej oenie

JA N  S T A C F IE W iC Z
głów ny układ nasion i roślin, Lwó\/, Teatralna 8.

Ruch pociągów kolejowych od I maj: 1900,
Pociąg godzina Przychodzą do Lwów nu dworsee głodny:
osobowy

pospiesz.
z t^ryja, Kałusza i'Borysławia (ze Skolego'od 1/5 do 
r Czerniowiec, Itzkau, Constaney, Bnkaresztn,

osobowy

112*051
112 20 L — vu..o.vn*o,, ...nnu, WUO.W1D), UUbaiUSZIII,
I 2 311 z Krakowa, Orłowa, N. Sąoza, Jasła, Rzeszowa, Berlina, Wroł. 
|_3’351 z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyezyniee,

BlS*" z  Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa 
Rymanowa, Sanosa, Przemyśla 

z zerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna 
z BrzuehowieB (codziennie od 13 maja do 16 września włącznie) 
s Jhnowa ’  ’

n
o,
Ol
d
k
oi
}
n;
»

P

P
o i
os
di
ni

6*20
6.46
7'45
8*00
805
8*1'

8*50

z Tarnopola, (Krasmgo, Brodów' 
z Layroc;
z Sekala i Rawy iskiej

„ ,  w)
- 5?7f°,ez“ 0g°i Stryja, Chyrowa, Sanoki, Kałusza i Pesztu

Berlinaz Kratowa, (Zagórza, Łupkowa, Pr* inyśla. Wiednia 
Wrocławia, Warszawy, Orłc -a, Tarnowa- "asztu ’ 

z R.eszowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sambc.j i Praeujślai 
z Stanisławowa (K6resm5zó, Potutoi Chodorowa) 
z Jśnowa

«sa

Żadna Woda mineralna rodzima
jiie zawiera takiej ilościA węglanB litow ego, jak nasza

polecona prze* towarzystwo lekarski - krakowikie, sporządzona 
W nasźym Zak.. . łie wód suttiounyóh mineralnyoh pod kontro­

lą kómisyi1 przemysłowej tegoż Towarzystwa.
Woda ta działa kuteoznie we wszystkich wypadkach 

nadmiernego wydzielania kwasu moczowego w krw i, przy 
piasku moczowym, przy cierpień: oh nerek i p herza artry- 
tyzmie, gośćcu, dnie nożnej itp.

Działanie bezpośl _dnie tej wody przeciw wymienionym1 
słabościom, stwierdzają liczne dowody w praktyoe lekarskiej 
Ś nadzwyczajnym sknbk nr osiągnięte.
(t Wona ta jest przyjemna w imaku i łatwo strawna.

H .  r t K Ą C A  I  C n i H U B S h I
Kraków, ul. św. G e r tr u d y  4. 3474

Skład dla Lwowa w apteoO J. Wewiórskiego, ni. Halicka 1. 5.

pospieszn.

osobowy

z Skolego, Stryja KałUsza, Chyr«w.^awooz^ego od 1(6 do 15/9 
z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Rz„ izowa, Rozwad. Przeworeka 
z Ożerniowieo, Itzkan, Bukaresztu, Jaes, Husiatyna, Staniał, 
z Podwołoczysk Grzymałowa, Husiatyna, Tarnopola i Brodów 
z Brzuchowiee (od ’ 3/5 do 16/9 w niedzielo i święta)
z K0rakowaeIrSk’ Kij°Wa’ ° deSSV’ Grzymsłfw wy, Brodói

pospiesz!
osobow;

z Czerniowiec, Iztksu Stanisławowa 
z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej
z *?5zueh°wię (od 18/1 16/9 w niedziele i święta)
z ra (od 1/5 do 15/9 w niedziele i i' uętaj 
z Kiakowa, Wiednia, 1 urnowa, Lubaczowa. Sanoka, Przemyśla

pospieszn.
osobowy

z Brzuoh< ic (13/5 do 16/9 codziennie) 
z Janowa (codziennie od 1/5 do 15/9) 
z Krakowa, Wrooł., Tarnowa, Jasła. Przeworska i Roawadowa] 
z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, KSresmezó 
z Ławooznego, Pesztu, Chyrowa 
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopj yniee. 
z Podwołoczysk, Tarnopola na dworze* „Podzumeze*
z Tarnopola „
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy m
z ' _

Pociąg
pospieszn.

ł»
osobowy

Odchodzą ze Lwowa z dworca g iów uogo:
do Krakowa, Wiednia, Wroeł- ./ia, Berlina 

„ Itzkan, Czerniowiec, Stanisławowa, BakahesztuJ Constaney 
„ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlinf, Chyr< a. Sami ra 
„ Brzucho wic (od 13 maja do 16 września codziennie)

Ławooznego, Munkaeaa, Peszta, Borysławia 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Broćlów

pospieszn. 
■ osobowy

Jal moji speoyalność 
od lat 38 poleoam

znakomite
wyroby "Oiownicze
z fabryki angielskiej 
„Geo. Hinos «  Son." 

Henckelsa w Solingen 
i francuski Noie ste 
łowo, deeerowe , lr ■ 

chenna elastyczne - do 
mięsiw-i aw” r;łti

S ■ i r y L  N e i*  ^ k l B r z y t w y
od iłr. a-80 do & — Arbesza a wl 
nenii ostrzami ni ł  ostrza złr. 3*— , na­
stępne o. irz po 86 e' Muazyskl do atrzy 
ŻeMU wf ooM dobre i -tanie po złr. 3*50, 

polec i -

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Lwów, plae Maryaekf

( T e i )
wypróbowany M e !  do konserwowania 

matp*yałów drzewnych
dostawo: :a

KftkUl OlZOWf mIF.JSKI!
w e  L y . o w i e

sig na

gooooooooooo ooo ooo o oooo
Jako dobra i pewną lokaoyę

polecamy:

4% lis-y hipoteczne oronowek 
4V»% ll^ty hipoteczne 
G ,'0 listy hipoteczne premiowane 
4°/0 listy Tuw kredyt, 'ziemskiego 
4 listy B nku krajów ego 
4°/0 listy Banku krą] owego,
5% obligaeye komunalne Banku krajowego 
4% pożyefca^ krajową 
4% galic obligaeye propihacyjne 
i wszelkie renty państwowe.

pospi B/n. 
osobowy 

pospieszn.
n

osobowy

900
913
9*i
9*55

10*20
125
1-55 
2*15 
245
2-55 
3*05 
3*15 
i 6 
3|30

T f o
618

-więtal

6-30
6*50
7.10
7*25
7*48
912

10-40
10-60'

11-00

Stanisławowa, Podwyśokiego, fcotator
„ Krf .owa, Wiednia, Wrocław?a, Berlina, Lnbauzowa
” ”  . 0 . 1 . Warszawy, Chyrowa, Przeworska, Roz-adowa, Stróża Tarnowa
» Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Ławoozn. od 1/6 do 15/9)
„ Janowa 1 1
" n ° i ,I"ioozyskŁ ?rcitw, Fopyozyni-O, Hnaiat. Grzym. Kozow, „ Czerniowiec, Stanisławo, a Potutór 
„ Sokala, Bełżca, Libaczowa- Rawy rnskiej 
„  Janowa (od 1 maja do 16 września w niedziele 
o Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów)
„ Brzuchowie (od 13 maja do 16 - ae w niedi f  świata) 
„  Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, HasiUyn 
„ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
„  Stryja (do Skolego tylko od 1 mąja do 30 września)
„ Janowa (codziennie od 1 maja do 15 września)
„  Brzuehowie codziennie od 13 maja do 16 września)
„ Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaezowa, Jarosławia 
a Stanisławowa
„ Janowa (od 1/5 do 16/9 w dnie powsz. a od 16/9 do 30/4 

1901 codziennie)
„ Krakowa, Wiednia, Wrocł. Berlina, Warez. Orłowa, Tarnowa 

ŁawocznegOj Mnnkaoza, Peszta, Chyrowa, Kału a

Nadto polecamy

Akcye galic. Towarzystwa elektrycznego.
Papiery te kupuje i sprzedaje po najdokładniejszym 

kursi4* Iziennym

K A M O R  W Y M IA N !

c. t i r z M i  B e m i  Bania M a m
1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0

poapięsan.
osobowy

9-42
>08

Uwaga

7-
111

a i a n u u ł i U H ^ U j  l u u u i i a

Tarnowa i Brodów 
Sokala i Rawy ruskiej
Brzuehowie (od 13/5 do lfl/9 w niedziele i święta)
Janowa (od 1/5 do 15/9 „
Cierniowieo, Itzkan . *
Krakowa, Wiednia, 7Varsz., Przeworska, RozwadówRza.

szowa, Orłowa, Tarnowa ’
Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Grzymt owa
Podwołoezyak, Kijowa, Odessy z dworoa Podzamcze
Podwołoczysk

„ Kijowa, Odessy ”  ”
Tarnopola
Podwołoczysk " "

: Nocna pora ozńaezoną jest 
jest weześniejsży o 36 mini. ramkamL Powyższy ezas środkowo-eorc nojsW 
jest weześniejzzy o oo minut od ezasn Iv wskiego. Biuro informaeyjn 
o. k. kólei państw, w gmaehu Dyrekeyi przy ul. Krasickich L 5 udsiel* 
bliższych wyjaśnień, sprzedaje bilety i karty okrężne jaketeż i kaiąźeoil
z rozkładem jtąidy.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupojąa przed »*
ty reklamowane w Uattcie Narodotoej lnb w ogolę korzystając t ti-itn ogłoszę- 
ogowego, raczyli pow( ; wać się na Gatetg Narodową, jako na źródła, skąd infot^ 
maeye swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na roi mrzes 
ogłoszeń wut-J aro. roej.

N ń  s e z o n  !
otreymaliśmy wWnie transport i polecaraf po cenach najniższych: ROflÓŻki kokosowe, szczotkowe i plecione w różnych 
wielkoóciaei Chouifiki kokosowej Cho(łfllki'*ł Linoleuirt, Ohótlniki ceratowe w kilku szerokbściaoh. Prześciólki z Linoleum, 
PrzeÓCiÓłkjnl iratttwi w lóżnych deseniach i rozmiarach.-Maty japońslcfr J1® ści*ny ( przed łóżka. Ceraty na Stoły i meble

Wydawca.i odpowiedzialny redaktor P laton  Kostecki.

wsuystko il riao gustowne i w wielkim wyborze poieeź

FRlEDFffĆH & B E A C Ó C K
L ->w, ulica HeiLiańską 4, obok cukierń! W-ąo Grossfi*

Z drukami i litografii Pillera i Spółki.


